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R ękopisów  R e d a k cja  nie 

R edaktor prryjm nje od 12— 1  S e k r e tu *  od  4—6  
Adm m iatracy* o w i r t i  od to—4  r *  i  B i  V  4  

w ieczorem .

O gtuazcdh p r r y f  i je  d a  goSsSmj k  . U d k

DZIENNIK KIJOWSKI
EISIO POLITYKU OOŁIC2IS I m iR iC i iL

N ht kwirt ff ln a . n a
W  krufa T —  Ł —  •*—  •*.-

m Za g n o K r  L M  b.—  1 1 -
Xm  t n l a i f  a d r u t  4 0  k a p a

d b u ^ E N I i :  2 a w iersz petitow y luh  je g c  m iejsce 
prz*d tekstem 4 0  kop pierwszy i 20  kop. każdy na­
stępny rax. za tekstem 20 k. p e r s z y  1 10 kop. na­
stępny raz, law ia d . żałobne po 4 0  k . W  ru b ryce 
„'■ad -siane* w iersz petitow y lub je g o  m iejsce I rb.

taumei* p o je iy ń c z r  5  k o p .
P w o c e r c t ; ! ogłaszania przyjm uje A d p in is & c y a .

T e a t r  „Solowcowa^a D y r e k o y a
y i ^ w a r i w b w i r a  « |_ ^ a g r  j A .

Dziś d. 19 października po raz '5  łir. I^eona Tołstoja, „ Ż y w y  t r u p 11 w  12 
obrazach. Kolą „Lizy" w yk. V. PasChalow„, „F.edi"— J. Słonow. Antrak 
ty po 4, 7 i 10 obrazie. Kezyserya r. Sokołowskiego. Po odsłonięciu 
kurtynv wejście na salę wzbronione. Początek o godz. 8 wiecz. Koniec
0 g. i i 1/ . l'en v zwyczajne. W e czw artek d. 20 go po raz 4-ty nowa sztuka 
G. Zapolskiej i) „ P a n n a  R̂  l i c z t H a k a 11 w  3 akt, 2) „ B e z  k l j o z a 11 
w  1 akcie A. Aw erczenko. W  piątek dn. 21-go października benefis E. 
N edlellna now. kom. G. Bahra 1) „ O j c o w i e  i d z i e c i * '  w  3 akt., 2) 
„ P y l  d y a m e n t o w y "  komedya żart w 1 akcie. W  sobotę dnia 22 paź- 
iRiernika dwa przedstawienia: w południe po cenach zniżonych po raz 
2-tri tragedya mieszczańska F. Szyllera „ I n t r y g a  i m i ł o ś ć "  w 5 akt 
W ieczorem  po raz 3 wesota kom. 1) „ M a r n i f r o w a  w d A n a a "  (Pasa­
żerka), w  3 akt., 2 f . .J a k  o n  b la  |O w a ł p r z e d  j e j  m f i t  m "  w  1 
akcie. W  niedzielę dnia 23 październiKa dwa przedstawienia. W  połud 
nie pc cenach zn ‘żon jch  po raz s-gi dram. ks. Sumbatowa „ S o k o ł y
1 k r u k i "  w  5 akt. Dzienna kasa teatru: B r .  K o h e n  K reszczatyk Nr 25. 
Szczegóły w  afiszach.

W  próbach sztuka Jerzego B ielajew a „ P s i  s z a "  w 4 akt. Na w ysta­
wienie tej sztuki posiadamy wyłączne prawo.

T e a t r  D ra m a ty c zn y . »,
Dziś dnia 19 października wesoła komedya S tra c o n a  d z ie w c z y n a "  
(l.a garośne) w 4-ch aktach. Początek o g. 8 ej wieczorem . W  czwartek 
dnia 20 października o g ó ln o -p rz y s tę p n e  p rz e d s ta w ie n ie  . .Ż y w y
t r u p "  hr. I.' Tołstoja

T n a i n  flM IS A H fta lff  i  D y re k c y a  S . * trykina. Dziś dn! 
■ w ®  •  ™  ■■■ 19-go października „ E u g e n iu s z  O-

M ie g in ". Biorą udział pp.: Rudnicka, Bojczenko. Rybczyńska, Brajnin, 
Isaczenko, Kamionski, Kaczenowski i in. Początek o godz. 7 i pół wiecz. 
Dnia 20-go „ b o r is  G o d u n o w ". Dnia 21 w  południe pu cenach ogól­
nie przystępnych „R usałka**. W ieczorem  po cenach zwyczajnych 1) 
„ C a m o r r a " ,  2) D iw e rtisae m e n t b a le to w e . Dnia 22 w  południe 
„ D e m o n " , wieczorem : 1) „ P a ja c e " ,  2) „Jolanta**. Dnia 23 w7 po­
łudnic , , F a u s t "  z baletem (Noc W alpurgii), w ieczorem  „ N iz i n y " .  Bi­
lety nabywać można. W  próbach po raz l-szy w  Kijowie , vQuO Wa­
d ia "  muz. Nugesa, treść w edług powieści Sienkiewicza. Kom plttnie 
nowa wystawa.

I r e n y  E n e r i
S ala  Klubu Kupieckiego. W  
czw artek dn. *0 pa/.dziernika 
odbędzie się Ifn rin grł i4«łetn.
tylko jed tn  k U llb u ll  pianist. _
Fortepian fabryka S o h re d e ra  ze składu Kerntopia. Początek o godzi­
nie 8 i pół. Bilety u W ł. Idzikowskiego. K reszczatyk 35 o g. 10— 3 i 5 —8.

4462

E l. -ś w ie t ln a  le c z n ic a  D -r a  K . F in k -F in o w ic k ie g o . L e c ze n ie
IOO£ IA D IU M  złośliw e now otw ory skóry i zewn. organow: rak (epiteho- 
ma, uleus rodens) sarkoma, gru/hea skóry. Angioma, plam y, keloid. Pi- 
rogcw tka  Nr ó dom w łasny. Przyjm . 5--6. feN 1402. 4619

[To w a rzystw o  
W yrok w 

I B ła w a ta c h JLsaak S z w a r c m a a ” P A D Ó Ł
W p ro s t g m a ­
c h u  k o n tra k ­

to w e g o

4Ć55

Ofrzym&nc pkz,
Am erykański Skating-R ink

N iik o łzjo w a k a  7. 4270
O twarty codziennie. Od godz. 12— 2 i pół pp. Od 5- 8 wiecz. i od 87/2 
do 13 w nocy. Dnia 19 i 20 października od godz. to i pół- Uezestn. F. 
et M. Ilicknr.an (jazda na łyżw ach  7. figurami). Dn. 21 pazdzier. p ie r ­
w s z y  soir# e g a la . Od 9 —  1 w nocy. Nagrody złote i srebr. Dwie 
orkiestry. S zczegóły  w  afiszach. " Dyrektor J. tie ia o rn -,

U w a d z e  pp. s t u d e n t ó w .

M A R S
F u n d u k le jo w a k a  Afs 3, teleff. 7S&. 4271

Poleca ubrania uniformowe i cywilne, gotowe T i ź y l r i ł *
i na obstalunek. W ielki w ybór m ateryałów. L ź C I i j  I i l c i ł V ! L .

Opuściły prasę:

Pisma Aleks. Jabłonowskiego
Tom I. Ziemie R u sk ie  R zeczyp o sp o lite j rb . 2.50

„ II. K re sy  U krainn e „ 2.50
„ III. U kraina „ 2.50
„ !Vr. W o ły ń , P odole i Ruś C zerw o n a  „ ' 3.—

S kła d  g łó w n y w  k s ię g a rn i

E. Wendego i Sp. (T. Hiźa i A. Turkula)
w  t t a f t z i j w i t .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 4 5 21

G R .I M
Patefony i w  lepszym  gatunku płyty w  największym  w yborze po Cenach 
um iarkowanych poleca skład główny instrumentów m uzycznych i nut 
J .  IW DRISEK, Kilów , K reszczatyk X* 41. Filia w  Baku 558

K A N T O R  BAN KIERSKI 4445

M a  A L P E R I N A
Kijów, Kreszczatyk 19, telefon 12-18.

Sprzedaje na raty bilety w szystkich trzech emisyi z zadatkiem: 30 
rb. na bilety I eroisyi i 25 rb. na bilety II i III emisyi. W ygrana 

z chw ilą zapłacenia zadatku należy do nabyw cy premiówki.
1 -  Szczegółow e warunki w ysyłam y bezpłatnie. ■ "- ■■■■

Dnia 2 -go stycznia wygrywa 3 C t biletów na sumą 6 0 0 ,0 0 0  rb.

HAUSENSK IE
K A S S E L S K I E

H A F E R - K A K A O
wielokrotnie zalecają doktorzy, jako 

środek pożywny, przy
CHOROBACH 408 

ŻOŁĄDKA I KiSZEK-
Praw dziw e tylko w szafirow ych pu­
dełkach po 27 kubików ma 40 —  50 

filiżanek).

J / ł  U Ż Y W A M

IliWiflTflWEj WODYROŁOliSKiEi
T Y L K O  -  -

M R / i l l e u C 8

Zakopane P* IT  »W8i«szawianscafl
W illa cała murowana. Elektryczność. Centralne ogrzewanie. 4524

([(roi psłudnic-
o r d y n u j e  jak

" | 7  dawniej przez 
sezon zimowy,

D r. K. WiyńskE
Ares
tY illa  Germania). 4425

Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
abonentom zamiejscowym C e n ­

n i k i  m a s z y n  B a m ł o r d  
&  S o n s  s  U t t o z e t e r ,  
( A n g l i a ) .  46601

f l u e w o R . 
U lu b io n y  kwiATEn 
P a s t o r a l e F o t w s a

3689

1-a JT&cznica Dentystyczna
przeniesiona n a  P r o r e z n g  Mb 10.
Przy lecznicy c h ir u r g .  4555

Wznowienie sesyi 
ciał prawodawczych.

Petersburg, d. 16 października.
W znow ienie p w iu lze ń  Dum y Państwowej 

nastąpiło w nastioju dość niew yraźnym  i po- 
iiueszai-ym.

T łzc tia  D iim a "nie czuje się dobrze, gdy 
na czas jej ostatniej sesyi zabrakło tego, który 
tę Dumę stw orzył i który n ią faktycznie kiero­
w ał, pomimo Chwilowych nieporozumień i za­
targów . W  fotelu ministeryąinym nie zjaw i się 
ju i  n igdy p Stolypiń, którego sam a obecność 
przyczyniała się zaw sze do podniesienia tonu i 
nastroju przemówień. A  w obec tego braku, 
frakeye Dumy czują się jakb y onieśmielone, 
jak b y  zbite z  tropu.

Na p o jed zen iu  wczorajszem , które miało 
być apoteozą Stołypina, nie udało się w ytw o­
rzyć żadnego jednolitego i podnioślejszego n a­
stroju. R oJzianko wydeklam owal dość dobrze 
sw ą mowę na cześć Stołypina, nie zrobiła ona 
jednak głęb sztgo  wrażenia. W  Dum:e zaległa 
cisza, gdy na m ów nicę wstąpił A . Guczkow. 
Spodziew ano się, że przemówienie leadera „pa- 
ździernikowców * będzie wielkim wypadkiem 
dnia. Guczkow popisa1 się istotnie lw em  „m ę­
stwem o by w itelskiem *, występując przeciwko 
„wielkim  bandytom ", przeciw ko „robactwu, któ­
re się zalęgło w gnijących ranach organizmu 
rosyjskiego". Nie sięgnął jednak do sam ego 
dna przyczyn, których rezultatem było zabój 
stw o P. Stołypina.

Z e  stanow iska zaś apologii zam ordow a­
nego prezesa m inistrów, przem ówienie to mia­
ło bardzo wątpliw e znaczenie.

Czynr iki Dowiem, które tak energicznie 
piętnował Guczkow, cieszyły się właśnie po 
parciem i protekcyą nieboszczyka prezesa mi­
nistrów, który, jak to następnie w ykazał Ro- 
diczew, był obrońcą i prorektorem tego sysie- 
mu „szpiegokracyi*, którego sam ostatecznie 
padł ofiarą.

W skazał na to i M arków 2-gi, który 
ośw iadczył wręcz z trybuny, iż głów ną odpo­
wiedzialność za  zabójstw o P. Stołypina ponosi 
w łaśnie... P. Stoiypin.

Jeśli. pi zeto posiedzenie w czorajsze Dumy 
Państw ow ej w  zamierzeniu miało być apoteozą 
P. Stołypina, to w rezultacie nie przyczyniło 
mię ono bynajmniej do utrw alenia jego po 
śmiertnej sławy

Jeszcze gorzej stało się w Radzie Państwa, 
gdzie prezes Akim ow  podniósł jedynie zalety 
osobiste P. Stohrpina, co zaś do działalności 
jego , jako  prezesa rady ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych, zaznaczył jedynie krótko, 
że w ocenie tej działalności „istnieją rozmaite 
zdania*.

Dodajm y, że na otwarciu wznowionej se­
syi R a d y  Państw a obecny już był P. Durno- 
wo, dla którego nieboszczyk Stołypin, jak  w ia­
domo, w yjednał w swoim czasi» „urlop" aż 
do Nowfcgo K o łu , a będziemy mieli jeden je ­
szcze dowód, jak  mało podatnym  gruntem dla 
apoteozow ania Stołypina jest R ada Państwa.

Niemniej jednak nie jest dotychczas roz 
strzygnięte p y ta n e , w iaidm kierunku pójdzie 
polityka państw ow a, co się stanie z „testam en­
tem* Stołypihs, SAwartym w niezałatwionych 
dotąd wniosLacn praw odaw czych, które p ow ­
stały za jego  zgodą luja z jego  in icja tyw y.

Nawet los proiektu ziemstw, w prow adzo­
nych już na mocy art. 87 go, bynajmniej 
pew ny nn: jest. Przez Dumę projekt przejdzie 
zapew ne gładko, czy jednak Rada Państwa nie 
wytrwa na dawnem stanowisku, j st to pytanie. 
Nikt na nie odpowiedzieć nie jest w możności 
wobec zupełnej d* zorgan racyi, jaka zapan ow a­
ła w Radzie Państwa. Praw  ca jej jest rozbita, 
grupa Neudhardta (nacyonaliści vel stołypinow- 
cy) rozproszyła sią, centrum utraciło wskutek

zabójstwa P. Trubeckiego jeden z najważniej­
szych sw ych łączników.

Bardzo tedy możliwe, iż projekt ziemstw, 
który wczora^ został przez Dumę Państwową 
odesłany do komisyi, nie będzie wcale w sesyi 
bieżącej rozpatrzony przez R adę Państwa, ce­
lem uniknięcia m ożliwych niespodzianek. C c 
się tyczy wniosku chełmskiego, to narazie tyle 
tylko wiadomo, iż K okow cew , który jako mi­
nister fińansów w ypow iadał się w formie ka­
tegorycznej przeciwko wnioskowi, bronić go 

njc S-clzim Zarazem  jednak now y 
prezes rady ministrów nie będzie też rozbijał 
sobie głow y, celem „utrącenia" wniosku i po­
zostaw i sprawę własnemu jej biegowi. Nacyo 
naliści pragną z przeprowadzenia wniosku 
chełmskiego uczynić „żyw y  pomnik* Stołypino- 
wi, nalegać przeto Dędą na przyspieszenie 
sprawy. \Vszjrstko zile ż y  przeto od stosunków, 
jik ie  się ułożą pomiędzy październików ca mi 
a nacjonalistam i oraz od tego, poa jakim  sztan­
darem zdecydują się październikowcy wystąpić 
przy wyborach najbliższych, czy pod sztanda­
rem nacyonaUzmu, czy też liberalizmu. W  pierw ­
szym wypadku poprą oczj’ wiście usiłowania 
n acjonalistów , w drugim —  poświęcą ostatnią 
se sję  takim sprawom, jak: praw odaw stw o ro ­
botnicze, prawo o wolności osobistej i t. d 
Faktem jest, iż wśród paździem ikow ców  silne 
są i w pływ ow e prądy, które ich pchają w kie­
runku nacyonalizmu. Z  d iugiej jednak strony, 
październikowcy muszą liczyć się z tern, iż 
sztandar nacyonalistyczny nie jest zbyt pocią­
gający dla w yborców  w guberniach cen tral­
nych, na „kresach* ^aś nacyonaliści utwierdzi­
li się zbyt mocno, by październikowcy liczyć 
mogli na wytw orzenie im poważnej konku­
ren cji.

Z  losami wniosku chełmskiego związane 
są ściśle losy samorządu miejskiego w K róle­
stwie Polskiem.

Październikow cy w takim tylko razie, jak 
sądzę, zgodzić by się mogli na tem poryzowanie 
z wnioskiem chełmskim i na odłożenie go  na 
szary koniec porządku dziennego sesyi obec­
nej, jeśliby posłowie polscy nie nalegali na za­
łatwienie projektu samorządu miejskiego w K ró ­
lestwie, daw no już opracow anego przez ko- 
misyę.

W  najlepszym t<dy 1 azie, partya o w n io­
sek chełmski i o samorząd miejski w K róle­
stwie pozostanie nie rozegrana, co jest tem 
prawdopodobniejsze, iż K okow cew  niewątpliwie 
dążyć będzie do skrócenia obecnej sesyi ciał 
praw odawczych, by mieć wiecej czasu na zor­
ganizowanie i przeprowadzenie akcyi w ybor­
czej do IV -tej Dumy. W ym ieniają tu nawet 
datę 15-go marca, jako termin ostateczny, do 
którego now y prezes rady ministrów zamierza 
zatrzym ać Dumę Państwową i R adę Państwa 
w ich składzie obecnym.

A. S.

i kii iQ c  aeroplany wprost do ; Brukseli, omijając 
Berlin. Konkurs świetnie się udaje.

„Matin" wynajduje now y sposób obalenia 
przeciw nika i tym razem był, zda>e się, sprytniej­
szy. R zecz się ma tak:

Od latjjwielu „journal" drukuje codziennie 
krótką nowelkę, nie będącą faktycznie niczem in- 
nem, jak obrzydliw ą pornografią. Podpisują je  lu­
dzie aaw et słttwni i nazyw ają ow e elukubracye 
etudes (te moc itr s (studyami obj7cżajów).

Otóż „Matin" zebrał w  ,Journaru“ kilkanaście 
takich nowelek i ogłosił je 4 r założonym speryalnie 
na to p rze ł jednej7.' z ̂ rspófpfsrcownikftw „Mat i na 
dzienniku „Journal des Satyres".

Nazajutrz po w yjściu tego świstka „Matin* 
zaczął kolosalną kampanię przeciw  „wstrętnej por­
nografii nowej gazety „Journal des Satyres", żąda­
jąc natychmiastowego zakazania podobnej bezboż­
ności. Redaktora „dziennika satyrów" rzeczyw iście 
aresztowano, ten zaś przed sędzią śledczym  oświad 
czył solennie:

—  Ja w ypisałem  te artykuły z w ielkiego 
dziennika „L e Journal", a zatem nie ja. lecz on 
zawinił.

Skandal w ielki, sąd dowiaduje się o tein, co 
odóawna w iedział i w  rezultacie... musi pociągnąć 
do odpowiedzialności redaktorów w ielkiego „|our 
nal’a“ w raz z „literatami", którzy te haniebne arty 
kuły pisali. Najbardziej poszlakowanym  z nich jest 
„w ielki francuski literat" nazwiskiem  Iiirsch  i w ie­
le Obiecująca kobieta Cam ilie Pert.

R ozpraw a będzie bardzo ciekaw a, bo w sp ół­
pracow nicy „Journal’u“ obiecali dowieść na niej, 
że pornografia jest także sztuką, a sztuka musi 
być wolna.

W a l k a  d w ó c h  d z i e n n i k ó w .

B yli sobie dwaj panowie. Jeden nazyw ał się 
Bunau-Varilla i miał kilkadziesiąt milionów, za któ­
re kupił w ielki dziennik „Matin" (450,000 abonen­
tów). Drugi nazywa! się Letellier, miał także kil­
kadziesiąt milionów i kupił w ielki dziennik „Le 
Journal" (800,000 abonentów).

R ozpoczęła się szalona konkurencyr. „Jour­
nal" rozdaje podarunki sw ym  abonentom: zegarki, 
laski, fajki. „Ma*.in“ rozdaje strzelby, spodnie, cu­
kierki. W alka między dwom a ryw alam i się zao­
strza: zaczyuają w zajenłnie obrzucać się obelgami. 
Kilkakrotnie ju ż  obaj redaktorzy spoikah się przed 
trybunałem przysięgłych i naprzemian raz jeden, 
potem drugi na grzyw ny krociow e skazani zostali. 
WalKa trwa dalej: „Matin" urządzą w yścig  aeropla­
nów naokoło Francyi, „Journal" robi lepiej, bo u- 
rządza w yścig  m iędzynarodowy. .Matin" się w ście­
ka, rozlepia afisze i nawołuje publiczność do poła­
mania kości zdrajcom, chcącym  w ydać Niemcom 
tajem nice francuskich lataw ców .

Jou rn al" wskutek tego musi zmienić program

Rewolncya v  Chinach.
A r m i a  c h i ó a k a .

)
Korespondent „T im es** pisze o obojętno­

ści Chin na ostań obrony granicznej. W  jego 
obecności powiedziano całkiem seryo, że 10-ciu 
uzbrojonych europejczyków mogłoby opanować 
głów n y fort na granicy Tonkinu. Sam kore­
spondent zauważył, iż zełoga Uługczaiu, p in w - 
szego fortu na chińskiej drodze do rosyjskiego 
Turkiestanu, składa się z 4 ludzi, z których 
jeden w czasie odwiedzin korespondenta pell 
w polu, drugi obm ywał prątki cobuli, a dwaj 
pozostali bawili w ieś śpiewem i grą na cytrze. 
Na birmańskiej granicy od strony Junnanu .ma 
stać według wykazu 13 batalionów — nieregu­
larnej armii (Lu Czen), ty lk t prowincyonalnej, 
z 30 j ludźmi w batalionie, uzbrojonymi mause- 
rami z r. 1884 Drzosadne rów nież jest mnie­
manie o sile chińskiej załogi w Tybecie. Zaa- 
cznej siły trm  nie potrzeba, bo ludność jest_ 
półbarbarzyńska, uzbrojona bromą staroświecką. 
W ojsko, wysłane do Tybetu przed dwu laty, 

l ic z y ło  2,000 ludzi, łącznie z dwoma bataliona­
mi piechoty, słabą konnicą, kilku staremi dzia­
łami i oddziałem inżym eryi. Przeszło ono ol­
brzymią odległość od sw ej podstaw y —  bo i to 
trzeba pamiętać, że odległość stanów ią dla chiń 
skich sztabów niezmierną trudność. T ak D p . 

K u'dża jest oa najbliższego arsenału oddalona 
120 marszów —  około dwóch miesięcy drogi.

Godnem uw agi jest, że zaledwie 3 pro­
cent oficerów armii chińskiej jest mandżurskich. 
W  samym Pekinie kilku tylko mandźurów zaj 
muje w yższe rangi, a w szyscy w yżsi ofictrow ie 
I-ej dyw izyi mandżurskiej są to chińczycy. Tak 
samo, z paru wyjątkam i, w dyw izyi gw ardyi, 
która miała być czysto roandżuiską.

Utrzymanie każdej dyw izyi kosztuje 
6,600,000 franków rocznie, a roczny koszt całej 
armii w ynosi 200 milionów franków. Stałego 
budżetu atoli dotychczas niema (ma być wpro 
w odzony na najbliższem Zgrom adzeniu Narodo- 
wein).' Trudności finansowe sa wprost Dez 
w yjścia, bo metody chińskie przechodzą nasze 
zachodnie pojęcia. W ielkie fundusze nikną... 
choć dziś mniej, niż za dni Lihungczanga i w oj­
ny japońskiej.

Szeroko rozpisuje się korespondent o cią­
głym postępie kształcenia, administracyi i wogó- 
le ducLa armii regularnej (Lu-Czen). Synow ie 
książąt i najwyższych mandarynów kw apią śię 
do służoy, mundur noszą z dumą, szeregow cy 
nauczyli się w zorow ego porządku —  palenie 
opium jest dziś w wojsku nieznane, a czego ttż  
dawniej nie było, żołnierz otrzymuje płacę, jest 
zadow olony. Znaczne ulepszenie uwidocznia 
się w służbie leczniczej, ale brak jeszcze dosta­
tecznej liczby lekarzy i chirurgów. Oficerowie 
okazują dużo zdolności w pracacn topograficz­
nych i polnej inźynieiyr. NatdtrtiaSi rŁtąceyffą 
wadliwości kaw ałeryi, która jest w istocie rze­
czy konną piechotą. Brak jest koni i wielk? 
nieumiejętność obchodzenia się z nimi.

A rtylerya jest może w najgorszym  stanie. 
Działa są po najw iększtj części wzoru Kruppa, 
importowane lub pochodzące z warsztatów w 
Szanghaju i U anjangu (d_>ś w ręku powstań­
ców). Dalej ida japońskie działa (Arisak&i je ­
dna dyw izya nu francuskie działa Canetu, trzy 
baterye są z angielskich V ickers Me xima —  a 
prócz tego są działa m aszynowe duńskie. R ó w ­
nież chaotyczną jest zbrojność karabinowa. Nie­
ma europejskiego kraju, z któregoby nie spro­
wadzano karabinów; w jednej i tej samej dy- 
wizyi można w dzieć 25 Icti.ie M ausery obok 
najuow szych japońskich, angielskie W inchestery 
obok 30-letnich Mcdziów.

A rsenałów  jest wiele, lecz tylko dwa, w 
Szanghaju i Hanjangu, wzorują się na europej­
skich. Na Ogół więc zbytecznem byłoby w y­
kazyw ać w szystkie w ady armii, L tó ra— jak pi­
sze korespondent —  nie ma jednomiernej mu­
sztry, jednom iernycb dział, karabinów i arnu- 
nicyi, która nie ina budżetu, praw ie żadnych 
w ojskowych dróg, a komunikacyjne środki ma 
opłakane. Arm ia chińska nie jest jeszcze no­
woczesną, choć, odkąd została zreorganizowaną, 
wielkie uczyniła postępy.

D y k t a t u r a  J u a n - S z i - K a j a .

Rząd chiński poddał się wszelk.in żąda­
niom Juan-Szi Kaja. W ydan y został edykt mia­
nujący go  pełnomocnikom najwyższym , dow ód­
cą sił morskich i lądowych Jang T se, operują­
cych przeciwko rew olucjonistom , pow ierzą mu 
tekę ministeryalną i w zyw a wicekrólów do 
współdziałania z nim

Kdykt przyznaje mu prawo decydowania 
niezależnie nawet od ministra wojny, jskic środ­
ki należy przedsiębrać, by zgnieść rew olucyę.

Juan-Szi-Kaj zażądał obsadzenia w ybi­
tnych stanowisk przez swych protegowanych; 
pomiędzy nimi znajduje się: T ong Szar-Y , no­
w y minister komunika eyi, generał-porucznik 
Fciig  Kour-Czeng i generał-m ajor Tuan-Szi- 
Juidong, którzy obejmują dow ództwo i-e j i dru­
giej annii.

Trzecia armia: zostanie później zorganizo­
wana. Juan-Szi-Kaj zastrzega sobie praw o mia­
nowania w niej wszystkich oficerów, poczyna­
jąc od stopnia pułkownika. U tw orzy 011 nastę­
pnie pewnego rodzaju gw ardyę przyboczną, 
złożona z 12 tj'S. lud*i.

Donoszą urzędownie z 
S ii  Kaj w yrusza do Sin -Jjn-Tszen, by 
dowództwo armii i floty.

W edług informacyi ze źródła pewnego, 
ogłoszonych w Szangnaju, wszczęcie rokowań 
pomiędzy rewolucyonistam i a monarchistami 
ma być zależr.e od 
puriamentu. Inicyatorem tycli rokowań byłby) 
właśnie Juan Szi Kaj.

Jtoue książki.
—  Soból i  p a n n a cykl m yśliwski p. Jó­

zefa W eyssenhofa. W a.szaw a, nakiad Gebetn- 
nera i W olffa. K ral ów, Gebethner i S-ka. 1912 
8-ka str 379. Cena rb. 2.20.

U kazał się now y utwór W eyssenhofa, a sta­
nowi to u nas zawsze ważne i niecierpliw ie ocze­
kiwane „w ydarzenie Literackie*. Tym  razem pc 
„Unii* i „H eim anach' otrzym aliśm y „cykl m yśli­
wski* stanowiący, nie pa wieść jednolitą, leCz szereg 
utworów, nastrojów i opowiadań zw iązacj7ch w sp ól­
nością kilku postaci głów nycn (dwaj przyjaciele- 
m yśliwi: Micbał Rajecki i Stanisław Pucewicz, 
dziewczyna wiejska, wnuczka i córka „ochotników", 
W arszulka i inn.), oraz wspólnością przedmiotu, 
wszystkie bowiem mają za treść przygody łow ie­
ckie, R oztoczył w ięc pized  nami W ryssenhof cale 
bogactwo krajobrazów  leśnych i potnych, w  poran­
ki rosnę i ciche zm ierzchy, tak pięknych, że ró ­
w nych im niew iele w  naszej beletrystyce. A  na tle 
tych krajobrazów czarow ne sielanki miłosne, to z 
prostą dziew czyną wiejską, to z szukającą wrażeń 
dama ze świata, „który się nudzi". W szystko to zaś 
razem składa się ns, całość w ysoce artystyczną.

—  A rym an m ści się. G odzin a, p. S tefa­
na Źeromsk ego. W arszaw a nzklad Gebethnera 
i W olffa. K raków , Gobethner i S ka. 19 12 . 8-ka. 
Str. 95.

—  Gród stolica, baśń dram atyczna p. Je­
rzego Żuławskii go. Nakładem T o w . W yd aw n i­
czego we L w ow ie 1912. W arszaw a, £. W ende 
i S-ka.

—  Gramaire polonaise p. Casimir K a r­
wowski. Dei’xieme ćdition. V arsovie. Gebethner 
et W olff ćditeurs. Cracovie, G. Gebethner et 
C-ie. Paris LI. L e  Soudier.

—  Wychowanie czlomelcc p Dr. Fr W . 
Foerstera. Z eszyt II. W arszaw a nakład Gebeth­
nera i W olffa. Kraków , G. Gebethner i S-ka.

D onos.
O głoszenie w yników  rew izyi w konsysto- 

rzach i kaneelaryach biskupich, a szczególniej 
zjadliwe artykuły, które się posypały z tego 
powodu w prasie reakcyjnej, w yw ołały  liczne 
komentarze w pismach polskich z w yrazam i 
obaw y, że z całej tej rew izyi ukuje się now ą 
broń na polaków. Zastrzegły  się przy tem pi­
sma polskie, że poszczególne w ypadki drobnych 
wykroczeń przeciw ko „przepisom w yjaśniają­
cym* m ogły istotnie mieć miejsce, nie daje to 
wszakże praw * świstkom  reakcyjnym  uogólniać 
tego i robić zarzuty całemu duchowieńs*wn, że 
zresztą te w ykroczenia są tak drobne, iż tylko 
ten, kto bardzo pragnie, może z nich zrobić ja ­
kieś poważne przestępstwa.

„N ow oje W re mi a" cieszy się w ostatnim 
numerze z tego, że pisma polskie („S łow o") u- 

rvkim i -że L.an- m ożliwość poszczególnych, jak  pisze or-
— 1 - ^ tgan  Suw orina, „objaw ów  polsLo-katolickiego

fanatyzmu*.
I natychmiast oznajmia, że te jo iz cze -  

gół&e w ypadki są bardzo liczne, i że właśnie 
' księża, którzy nie objawiają takiego fanatyzmu, 

bezzwłocznego zwołani i | s:ł „paryasami* 
rokowań

W rem ia* —  o takim fakcie: ks. Bączkow ski za 
Zgrom adzenie narodowe uchwaliło zażą-* wydanie katolickiego podręcznika iL s to ry i świę- 

dać od tronu bezzwłocznego zs olania parła- tej w języku rosyjskim  uległ praw ie bojkotowi
mentu, zreform owania gabinetu przez w y k lu - 'ze  strony duchowieństwa polskiego*,
czenie z n iegc szlachty i amnestyi dla skazań -] W ylaczr następnie „N ow oje W rem ia* pro­
co w politycznych, w tej liczb e i dla obecnych ces całemu szeregow i księży, których nazwiska 
rew olucjonistów . T aki jest, zdaniem zgrem a ‘ wyimenia, za propagandę kaiolieyzm u 1 ehrzczc- 
dzenia, sposób stłumienia rew olu cji. iie praw osław nych pomimo ich woli. W ięc za-

Przypuszczają, że zasoby finansowe rządu winił ks. Brydzicki z W ołynia, ks. Tieniecki z 
są na wyczer panu, Filie banków zagran ic?-! pow . radomys»kiego, ks. Drzym ała z Kaliskiego, 
nych chętnie udzitliij by rządowi pomocy, je - ' 1 s.ks. Szymański i Jaw orow icz z Podola i t. d. 
dnakże ze względów czysty politycznych inrszą Pełno nazwisk w tym ostatnim donosie p  Su- 
się zw racać w tej sprawie do swoich cen tra li; w orina i nie daruje on nawet nieboszczykom, 
w Europie i Am eryce.  ̂Zarzuca między innemi okropne : leczy probo-

w społeczeństwie polskiem, 
„W iem y naprzykład —  pisze „N ow oje
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sz>:zov>i parafii kutkowieckiej na Podolu. „D o ­
prowadzeni do ostateczności parafianie —  pisze. 
„N ow . W rem ia" —  złożyli biskupowi Niedział­
kowskiemu skargę na księdza. W  skardze pisa­
li parafianie, że ksiądz sieje nienawiść pomię­
dzy mieszkańcami, dusi i gw ałci praw osław ­
nych, zm uszając ich do przechodzenia na kato­
licyzm ; są tacy, którzy 40 lat żyli spokojnie, 
a teraz nie chce on ich spow iadać, , a praw o­
sław nych nazyw a z ambony ayabłam i. Cóż 
zrobił biskup? Napisał on na tej skardze jeden 
tylko wyraz: „głupstwo!*

I czegóż się dziwić, zapytuje „N ow . W re- 
m ia“ , że w m. Gródku „obyw atele praw osław ­
ni" pobili księdza Saw ickiego?*

N aturalnie— wobec tych strasznych gw ał­
tów , w ykonyw anych przez księży katolickich na 
p raw o sław n ej ludności, bezbronnej, opuszczonei 
przez w ładzę, cóż m a czynić?

Bi . chyba księży —  z rozpaczy .
„N uw. W rem ia* to rozumie.

K R O IW U  M O W H C Y O U U U .

(Z  pism i od .wrespor, ientów).

— Likwidacya starego ziemstwa. Stare ziem- 
stwo, t. zw . „m arg-ryn ow e", układając budżet na 
rok 1905, postanowił zastąpić w szystkie powinnoś ■ 
ci w  naturze opodatkowaniem. Jednak zanim bud­
żet z o jt łł  ostatecznie zatwierdzony, upłynęło równo 
pół roku, a do tego czasu powinności w naturze 
b yły  wykonywane. Między innemi gminy w łościań­
skie utrzym yw ały ziem skie stacye pocztowe. Pn- 
raimc to po zatwierdzeniu budżetu podatek został 
ściągnięty za cały  rok. W  len sposób ziemstwo. 
w edług obrachunku kom isy i finansowej zarządu gu 
bei nialnego, ściągnęło niesłusznie: w  po w. kijów 
skim— 8,875 r b. 37 kop., w pow. berdyczow skim  —  
6,161 rb. 25 kop., w  pow. w asylkow skim — 5,554 rb. 
13 k o p , w pow. zwiuogródzkim — 4,828 rb. y5 kop., 
w  pow kaniowskim — 5,054 rb. 92 kop., w  pow. li- 
powieckim — 4,264 rb. 22 kop., w  pow. radornyskim—  
8,047 r b. .52 kop., w  pow. skwirskim--6,89- rb. 45 
kop., w  pow. taraszczauskim — 5,06; rb: 42 kop., w 
pow. bumańskim— 5 513 rb. 5 kop., w  pow. czer- 
kaskim —4.747 rb. 83 kop, i w  pow. czehryńskim —  
6.159 fh- 68 kop., co razem stanowi 71,108 rb. 79 
kop.

Gminy w ło iciańskie natychmiast po ściągnię­
ciu z nich tego podatku, w szczęły  spraw ę o zwrot 
niesłusznie pobranych pieni ;dzv Dopiero przed 
kilku dniami nowe ziemstwo powiadom iło zainte­
resowane gminy, że kw estya zwrotu podatku upa­
dła wraz z zlikwidowaniem  starego ziemstwa.

- Skom pletowanie rady m ejskiej. Na m ocy 
rozporządzenia miniAra spraw  w ew nętrznych, tari- 
szczańska rada miejska, do której podczas ostatnich 
w yborów  nie wybrano potrzebnej ilości radnych, 
zostanie dokompletowana p-zez 6 byłych radnych, 
którzy n  tegorocznych w yboraca otrzymali naj­
większą ilość głosów , oraz'D rzez jednego przedsta­
w iciela  ludności żydowskiej.

Bez maski.
Znow u rok i już szósty minął od zna­

miennej chwili w prowadzenia ładu i szczęśliwo 
ści na zasadach, których symbolem widomym 
miał być pałac Taurydzki.

Ź le mówię, a raczej mówię niedokładnie.
Nie „mial być*, a— i „miał być* i „jest*...
Bo w szystkie „naturalne* zm iany w „za­

sadach* tak szczęśliwie i spokojnie wnętrze 
or.ego sym bolicznego dw orca wessało, że jest 
on znowu widomym i dokładnie charakteryzu­
jącym  rzecz „samą w sobie* znakiem w spół­
czesnych, stsnaini tjjjątkow yn: i „gw aran tów - 
nych*, zasad —  „ładu i szczęśliw ości*.

Iście zaczarow any budynek, rodzaj kine­
m atograficznego tła, na którem kolejno odbija 
się pochód —  niewiadom o dokąd...

Po M uromcewych et tutti quanti... przy­
chodzą tam do posłuchu sobow tóry ojca He 
liodora i przyjaciele polityczni domu handlowe 
go Suw orin i S-ka; a naw et jest w sranie ów 
tl c rzec przedziw ny i takie chwile w ytrzym ać 
k ietfy panowie ^uryszkiew icze, A leks,ejew y i Z a  
m ysłow scy reprezentują „odrodzenie* m yśli po­
litycznej i „zdrow e pierwiastki* rozumu pań 
stw ow ego...

Słowem  gmach —  rzetelnie praktyczny,
Bo gdyby zasady październikowe tak się 

zmieniły... na lepsze, zęby aż znikły, to i wów 
czas teremy taurydzkie, przystosow aw czy się do 
potrzeb, naprzykład m inisterstwa pollcyi, w dal 
szym ciągu sym bolizow ałyby najdokładniej —  
rzecz samą w sobie.

Czarny Jegomość.

Walne zebranie wioślarzy P. T - 6.
W  niedzielę d. 16-go w  lokalu P. T . G. pod 

przewodnictwem  d. H ersego i A , S  Gródeckiego 
odbyło się w alne zebranie członków  sekcyi wio­
ślarskiej.

Sekretarzem  był dr. W  Turbaóski. Po za 
twierdzeniu porządku obrad i protokółu poprze 
dniego w alnego zebrania, naczelnik przystani odczy- 
tai sprawozdanie z działalności sekcyi. Pomimo 
niesprzyjającej pogody, t. j. nadzwyczaj chłodnego 
ddżystego tata, sezon ubiegły pod w zględem  spor 
tnwym uważać można za pom yślny. Ja tolwiek w y­
jazdów  w r. b, było 1210, t. j. o 236 mniej niż w 
roku zeszłym , ilość przebytych wiorst jest znacznie 
większą, niż lat ubiegłych, albowiem  w iększość w y  
cieczek b yła i a dłuższą m etę— do Natałki. Desny, 
M iędzygórza, Pustyni św. Mikołaja, a nawet zorga 
różow no kitka dłuższych w ycieczek, a m ianowicie 
do Letek, do G lepow ki do T ryp ola. T a osta. aia 
z w łis t zza w ycieczka, w  której 12 druhów na 4 ch 
łodziach, w iosłując 26 godzin z 2-godzinną tylko 
przerw ą, przebyło przestrzeń 150-u wiorst, dała io 
wód w ielkiego wyrobienia sportowego i w ytrw a­
łości.

W  sezonie letnim zorganizowany rekord do 
Natałki dla w ioślarzy I-ej k lasy czas 54 m. 42 se­
kundy, dla senjorów czas 1 godz. 2 m 4 sem, oraz 
regaty na Starym  Dnieprze, składające się z 8-miu 
biegów . Z w ycięzcy  otrzym ali żetony pamiątkowe.

W  rekordzie pływ ackim  od Natałki do p rzy ­
stani T -w a przyjm ow ało udział 3-ch tylko ćzłol. 
ków, nizka bowiem temperatura w ody (15*) odstra­
szyła  w ielu— 2-ch z uczęstników przepłynąło całą 
przestrzeń, trzeci płynął do Czartoroju.

R egaty jesienne n-e doszły do skutku z po 
wodu rozmaitych ograniczeń na Dnieprze, jakie 
m iały*m iejsce w  końcu sierpnia. Co nie pozwalało- 
na treningi.

W  ciągu sezonu praw ie co niedziela odby- 
v a | y  się tow arzyskie w ycieczki łodziami do Na- 
tziki, gdzie się doskonale bawiono.

7. w ycieczek w iększych zaznaczyć należy w 
d. 2i-m do Natałki, gdzie oprócz licznych gier 
zubaw  towarzyskich, urządzono bieg 5-C10 kilom e­
trow y przy udziale 8-miu współzaw odników . Trzefcfa 
pierw szych zw ycięzcó w  otrzym ało żetony pamiąt­
kowe.

Za w ycieczki turystyczne przyznaro 10 pa 
m iątkowych żetonów & mianowicie: żetony srebrne: 
drh. Stanisław ow i Am brożew iczow i za 1,419 wiorst, 
rirłi.-Edwardowi Vetterowi za 1,053 wiorsty, dr. Bo 
itsla w o w i Lisowskiem u za 1031 wiorst, drn. .Stani­
sław i Chmurzyńskiemu za 1,020 wiorst, oraz d-wi 
W iktorow i A m brożew iczow i za 1,002 wiorsty, żeto­
ny brązowe: d-wi Bohdanowi Garezyńskiem u za 
007 wiorst, d -'" ' Feliksowi Andrzejowskiem u z a 773 
wiorsty, d-w> Józefowi M ulderowi za 726 wiorst 
«:-,vi Zygm untowi Andrzejowskiem u za 656 wiorst, 
oraz d wi Stanisław ow i Zielm  kiemu (junlorowij za 
6-jó wierst.

Przystań odw iedziło 2,715 osób, t. j. 18, 85 
dziennie, w yjazdów  odbyło się 1,210, t. j. 8,45 
dziennie.

T abor składał się z 10-ciu łodzi —  obecnie 
przud samem zamknięciem zw iększył się o 2 ło ­
dzie, podarowane orzez druhów E. W ielgosinskie- 
go i T . Chm ielowskiego, *

Sekcya wiośl: rasa liczyła  127-m członków.
Po wysłuchaniu pow yższego sprawozdania, 

zebrani nz wniosek przew odniczącego druha E. 
Herse, postanowili: sprawozdanie z działalności i 
sprawozdanie kasow e zatwierdzić i w yrazić podzię­
kowanie członkom w ydziału za ich owocną pracę.

Na wniosek drh. A . S. Gródeckiego postano­
wiono prosić nowy wydział, aby się zajął sprawą 
wyszukania bardziej odpowiedniogo miejsca dla 
przysiani T-w a, badz to na cyplu w prost portu, 
bądź koło Jacht Clubu, aby sekcya mogła chociażby 
z czasem  urządzić tara własną siedzibę.

Na wniosek drh. H. Żukiew icza uchwalono 
prosić nowy w ydział, aby się zajął ważną i palącą 
kwestyą zorganizowania szkoły pływania.

Na wniosek drh. E. Herse postanowiono w y 
brac do w ydziału p-ciu członków z prawem  koup 
tacyi nie w ięcej jak 4-ch, o ile ktokolwiek z w y 
branych zrzeknie się mandatu. Funkcye rady spor­
towej przelano na wydział.

Po kilkominutowej przerw ie przystąpiono do 
wyboru nowego wydziału. fWybnanymi zostali dru­
howie: Juljusz Rayzacher, Kazim ierz KleczyńSKi, 
Stanisław Chmurzyński, Edward Vetter, Maryan 
Bączkowski. Gustaw Rochacki, Stanisław  ztmbro- 
żewicz.^Antoni^Stanisław G ródecki oraz Józet Drze 
wioski. t

Po zakończeniu w yborów  zamknięto posiedze- 
n iejo^ odzinie 9-ej w ieczortm

Poslsdztiilt ra? miilsklej.
Onegdajsze posiedzenie rady miejskiej g łó ­

wnie było uśw ięcon e kw estyi jm łatku państwo­
w ego. P. R zepeckij, prezes komisyi finansowej 
ośw iadczył, iż zmiana systemu pobierania popatku 
państwowego, określonego w  wysokości 6% od czy 
stego dochodu nieruchomości zupełnie niespodzie 
W L ttie  okazała się zbyt uciążliwą dla płatników, 
skutkiem czego kormsya uznała za konmezne: 1)
w szcząć starania o zmniejszenie podatku do 3%, 2) 
podnieść projekt, aby podatek państwowy został 
oddany miastom na ich potrzeby m iejscowe. Drugi 
swój wniosek mówca uzasadniał w  sposób następu 
jący: źródła dochodów miejskicn są już zupełnie 
w yczerpane i miasta niejednokrotnie usiłow ały w y 
naleźć nowe, jednakże w  staraniach czynionych w  
tej spraw ie powtarzany był stale jeden błąd, a mia­
now icie— w ykazyw ano nie wszystkie potrzeby mia­
sta, na zaspokojenie których niema środków', Jecz 
tylko brak w  poszczególnych gałęziach gospodarki 
miejskiej, na zapełnienie których w  danej chw ili 
trzeba było ' w’ynaleźć środki. Ostatnie starania 
m iały na celu w prow adzenie podatku szpitalnego, 
co miało mu zapewnić około 200 tys. rb rocznie. 
Starania w  tej sprawie, jak i wszystkie inne re­
zultatów nie odniosły, ponieważ rząd stale odpo 
wiada, iż miasto nie w yczerpało jeszcze wszystkich 
sw ych źródeł na pokrycie tych w ydatków . Jedv- 
nem w yjściem  z takiej sytuacyi jest, zdaniem p. K., 
planowe rozpoczęcie akcyi, zm ierzającej do w yka­
zania wszystkich potrzeb miast? w e wszystkich 
dziedzinach gospodt rkf miejskiej i udowodnienie, iż 
istniejące źródła dochodów nie są w  stanie pokryć 
wszystkich potrztb. W  tym celu należy sporządzić 
prelim inarz budżetowy m. Kijowa, nietylko przysto­
sowany do jego  dochodów, lecz odpowiadający isto­
tnej sytuacyi.

PreFm irar:: taki zostanie zbilansowany sumą 
o jakie 2 mil. rb. w yższą, niż teraźniejszy, i udowo­
dni, iż nrastu pozostaje w  warunkach obecnych — 
albo zw iększać sw e zadłużenie, albo położyć kres 
dalszemu rozw ojow i. Ani jedno z tych w yjść nie 
jest racyonalnem  rozstrzygnięciem  kw estyi finanso 
w ej i zmusi rząd do wyszukania now ych źródeł d o­
chodów — inreze’ m ówiąc, zmienić zupełnie systetn 
finansów miejskich.

Jeśli p równać finanse rosyjskie z finansami 
państw zacnodnio-europejskich, możnaj; zauw ażyć, 
iż za granicą suma budżetów miast i ziemstw o le 
nie przew yższa budżetu ogólno-państwowego, to 
dorównuje mu, w  Rosyi zaś budżet ogólno-państwo­
wy przew yższa pięciokrotnie sumy Dudżetów miast 
i-ziem stw, czyli, że u nas interesy i potrzeby m iej­
scow e zupełnie są ignorowane.

Z_ granicą dochody miejskie idą .w yłącznie na 
pokrycie potrzeb miast, u nas miasta muszą pono­
sić ciężary na mstytucye ogólno-państwowe, u k  to 
pnlicye i t. d. O tem, aby rząd w spom agał nie­
które instytucye miejskie, szpitale, jak to się pra­
ktykuje za granicą, u nas nie może być m owy T a ­
ki nienorm alny star rzeczy doprowadza 1 właśnie 
■wszystkie miasta do krytycznej sytuacyi finansowej, 
kiedy 1 przychód nie jess w  zgodzie z rozchodćm  i 
taki stan musi być zmieniony. Ponieważ jednak 
usiłowania w  tym celu jednego miasta nie mogą 
osiągnąć pożądanego rezultatu, należyjjaby.kw estyę 
tę podniosły jednocześnie w szystkie miasta rosyj­
skie. W .tym  celu  p. Rzepeckij proponuje zwołać 
w  K ijow ie zjazd przedstaw icieli wszystkichź.wię- 
kszjmh miart państwa rosyiskiego i poruszyć na 
nim spraw ę radykalnej zmiany system ufgospodarki 
fijtanrowcj miast.

Po długiej dyskusyi rada tniejsks 'obydw a 
wnioski przyjęła i uchwaliła starania o zmuiejsze- 
nie podatku państwowego do 3% rozpocząć?po po­
rozumieniu się z innemi miastami, zjazd zaś,'wyzna­
czać za jakieś 3 m iesiące, komisyi finansowej po- 
w ’erzyć opracow anie jego programu.

t  « ! c  11 i  u  < ;  t  
Dziś 19 (1) Piotra z Alka.-itary. W .
Jntro 20 (2) Ireny Marty Pp. Mm.

W a w M  t ł u ł ć i  -w { t ź i  6 52
£F.*fcfrii f « c.z 4 36
PH a k-ź.ć dale 9 44.

K a le n d a rz y k  H istoryczn y*
I lis to p  d r  n . m i.

Rokll 1496- źm arł Filip Kallim ach (Filip 
po Bnonacorsi de Gemignano), nauczyciel sy­
nów Kazim ierza Jagii llończyka, uczony polityk, 
w yw ierający zw łaszcza na króla Jana O lbrach­
ta znaczny w pływ.

— Wieczór pp. Zawadzkich w P. T  G
W  sobotę rajbliższą  w lokalu P. T . G. (Kre- 
szczatyk 28) odbędzie się ostatnie przedstaw ie­
nie sym patycznej pary artystycznej znanego 
autora i znakom itego artysty p. A rtura Z a ­
w adzkiego w tow arzystw ie małżonki p. Maryi 
Zawadzkiej.

O statni ten występ pp. Zaw adzkich budzi 
ogólne zainteresowanie, szczególniej wśród 
członków P. T . G.

—  Z ab aw a tańcująca w  O gniw ie. Są
dząc z rozprzedaży biletów, można w różyć 
czw artkow ej zabaw ie zapew nione powodzenie; 
komitet dokłada wszelkich starań, aby w szyscy 
byli zadowoleni. Chętna pomoc w części kon 
certowej utalentowanej młodej muzyka1 nej dru­
żyny, w skład której wchodzą pp, Szostkiewicz 
M aryla (skrzypce), Lisicki Zygm unt (fortepian), 
N owicki L eon  (wiolonczela), Lisicki Stefan 
wiolonczela), da zgrom adzonym  chwile miłych, 

artystycznych w iażcń, a jako wstęp do tanów, 
ukaże się na estradzie 12 par dzieci płci ob oj­
ga w charakterystycznych strojach; próby w y ­
padły b. dobrze, wnosim y więc, że dziatw a i 
na przedstawieniu gracko się sprawi; z uw agi 
na tych milusińskich i na dłuższe trw anie tan 
ców , komitet opieki nad dziećmi b. prosi, aby 
szanowni goście przybyli punktualnie o 8-ej, 
gdyż o tćj godzinie postanowiono rozpocząć 
część koncertową.

—  Z politechniki Po ostatecznem ure­
gulow aniu wj kładów w politechnice kijowski y

ustalony został następujący skład profesury 
obecnej.

W  końcu zeszłego semestru r. b. politech­
nikę kijow ską opuściło 10 profesorów; w ykłady 
prowadzone uprzednio przez nich zostaiy obe­
cnie podzielone w następujący sposób:

W y t r z y m a ł o ś ć  m a t e r y a ł ó w  (był 
prof. S. Tinioszenko)—  w ykładów  niema, labo- 
ratoryum prowadzą kierownicy: E. D obrow ol­
ski, F. Bobrow  i K . Siemiński.

H y d r a u l i k a  i s i l n i k i  h y d r a u l i c z -  
n e (przedmiot prof. D. Ruzskiego) prowadzi 
w ykłady i lab oratoryjn i dla w ydziałów  rnecha 
nicznego i inżynieryjnego kierownik S. Szejn- 
berg.

M e c h a n i k a  s t o s o w a n a  (był prof. 
D. Ruzski) w ykłady prowadzi W . Szulc.

T e c h n o l o g i a  o r g a n i c z n a  (byl prof. 
M. Tichwiński) obecnie ara w ykładów , ani za 
jęć praktycznych niema.

E l e k t r o t e c h n i k a  (przedmiot prof. 
Artem jewal w ykładów  niema i jak już wspomi 
nal-Smy w ciągu bieżącego semestru nie bę 
Jzie; laboratoryum  prowadzą: G ej bel i Czer- 
dancew.

K a t e d r a  m a s z y n  i [ p r z y r z ą d ó w  
r o l n i c z y c h  (byl prof. K . S zyn d let) w ykłady 
prowadzi obecnie prof. D elaunay, s ta c ją  ma­
szyn rolniczych obecnie czasow o zarządza prof. 
P. Sliozkin.

K a t e d r ę  z o o l o g i i  (byl prof. J. W a ­
gner) objęli obecnie laboranci: W . Pospielow 
Lebiediew. Z ajęcia  praktyczne prow adzi labo 
rani Szmalhauzen.

I l y g f e n a  (był prof. S. Iwanow') obecnie 
wykłady prowadzi doktór m edycyny A , Leon- 
towich, zootechnię (prof. Iwanow) prowadzi o- 
becnie kierownik Ustjancew.

W ykładów  m i n e r a l o g i i  i g e o l o g i i '  
(byl prof. A . Niuczajew) obecnie niema; pro­
wadzone są tylko zajęcia praktyczne przez la­
boranta K . Tim ofiejew a.

G l e b o z n a w s t w o  (przedmiot profesora 
W . Kluczarewa) obecnie w ykłady prowadzi 
prof. P. Sliozkin, zajęcia praktyczne prowadzą 
laboranci: R ajew ski i Lewczenko.

Jak widać z pow yższego większość k a ­
tedr, zajm owanych uprzednio przez wybitnych 
profesorów, obecnie zajęta jest przew ażne 
przez laborantów  i kierowników.

Do roku zeszłego politechnika kijowska, 
dzięki swemu etatowu’ profesorskiemu, zajmo 
wala trzecie miejsce w R osyi fpierwszą jest 
politechnika petersburska, drugą— moskiewska 
szkoła techniczna) pod względem naukowym. 
Dziś większość usuniętych profesorów w yje­
chała za granicę, lub też przeniosła się do in­
nych zakładów naukowych w R osyi. N aprzy­
kład prof. S . Tim cszenko Jostał natychmiast 
propozycyę do dwóch w yższych zakładów  nau­
kow ych w Petersburgu, w jednym  też z nich 
prawdopodobnie już w tych dniach zostadś za ­
twierdzony; toż samo spotkało i innych ^ o fe -  
sorów.

Okazuje się, że owi „m eprawom yślni* 
profesorowie są takimi tylko u nas w K ;jowie, 
w innych zaś miastach R osyi obejmują katedry 
z powodzeniem.

—  Epidemie. W  ciągu tygodnia ubiegłe­
go zarząd miejski zaregestrow al następującą 
iiość wypadków zasłabn ąć: tyfusu brzusznego 
7, plamistego 2, pow rotnego 4, ospy 22, dy­
fterytu 39, szkarlatyny 46,

—  Szkolnictwo W  tych dniach odbyło 
się posiedzenie komisyi miejskiej szkolnej, na 
którem rozp cczęto opracow yw ać budżet w ydzia­
łu szkolnictw a na r. 1912. Między innemi ko- 
rnLya uchwaliła w yasygn ow ać 5 tys. rb. na 
otwarcie 8 now ych kompletów szl:ół miejskich, 
6 tys. rb. na utrzymanie personelu nauczyciel­
skiego przj’ 10 rów noległych wydziałach szkól 
miejskich, na których w ykłady będą prow adzo­
ne wieczorem. Na utrzymanie biblioteki publicz­
nej w yasygn ow an o 14,660 rb. oraz po 8,013 
rb. na dwie nowe szkoły im. Bielińskiego me-, 
tropofity Flaw iana, które zostaną otw arte w 
drugiej połowie r. 1912.

—  W sprawie komory celnej. Radny 
Demczenko zaproponow ał kijowskiej radzie 
miejskiej rozpocząć starania u zarządu kolei. 
Pol. Zach. o  pozw olenie na zużytkowanie je ­
dnego z w agonów  kolejow ych pod składy ko­
mory .celnej, wobec tego, iż w r. b. odnoga, 
łącząca kolej z gmachem kom ory celnej nie bę­
dzie zbudowana. W niosek pow yższy przyjęto.

—  Rewizya z&rządu ziemskiego. Z  po­
lecenia gubernatora w yjechał wczoraj do Czer­
kas członek stały kijow skiego zarządu guber- 
riialntgo do spraw ziemskich i njięjfkjch A . 
Kasjanow  .w tow arzystw ie sekretarza guber- 
nialnego zarządu ziem skiego Ki^yczenki i bu­
chaltera Zieńkow skiego w celu dokonania re 
w izyi czerkaskiego pow iatow ego zaiządu ziem­
skiego ReW izya spow odow zna została w ykry­
ciem defraudacyi w czerkaslam zarządzie ziem 
skim, o czem pisaliśmy wczoraj.

—  Nowy rozkład Jazdy. G łów ny zarząd 
kolei żela snych zawiadomił naczelnika kolei Po 
łudniowo Zachodnich, iż 18 listopada r. b. od­
będzie się w Petersburgu narada przedstawi 
cieli w ydziałów  ruchu wszystkich kolei w celu 
opracow ania letniego rozkładu jazdy na r. 7912.

—  Postanowienie obowiązujące- P rezy­
dent miasta przedstawił do zatwierdzenia gu 
bernatora opracowane przez radę miejską p o­
stanowienie obowiązujące o kinematogi fach.

—  Sprawy wodociągowe. Gubernator 
kijowski G iers zw rócił się do prezydenta mia­
sta, jako kurator honorow y żeńskiego gimna- 
zyum Fu nduklej owakiego i prosił go  o zastoso­
wanie środków  przeciw zamarzaniu w ody w 
ruracn wodociągom ycn na ul. W .-W łodzim ier 
skiej między B.-Bulwarem  i ul. Funduklejowską. 
Zam aizanie może nastąpić skutkiem tego, iż 
przy obniżaniu poziomu ul. W .-W łodzim .?rskiej 
rury znalazły się na głębokości, nie chroniącej 
w ody od zam arzania, w  razie w ięc silniejszych 
Chłodów pensya żeńska hr. L ew aszow ej pozo­
stanie bez wody.

—  0 przeniesienie targu. M eszkań cy 
ul. Bulw.-Kudriawskiej w ystosow ali do prezy­
denta miasta prośbę o skasow anie targu S ien ­
nego. W  podaniu tem wskazują oni na to, iż 
iarg oddawna stracił swe znaczenie i obecnie 
tylko jest czynnikiem ujemnym, tamującym ro­
zw ój caiej dzielnicy. O prócz tego po skaso­
waniu targu miasto może odnieść znaczne ko­
rzyści, sprzedając znajdujące s i ; tam place, 
między innymi plac, przeznaczony dla budow y 
gmachu izby skarbowej, wzniesieniu której w 
tem miejscu przeszkadza właśnie sąsiedztwo
ynku.

—  budowa szpitala. W czoraj rada miej­
ska rozw aiała  projekt zaciągnięcia 3-milionowej 
pożyczki obligacyjnej na rozszerzenie szpitala 
Aleksandrow skiego i budowę now ego, co miało 
razem zw iększyć ilość łóżek szpitalnych w K i­
jow ie  o 800. W niosek odrzucono. Postan o­

wiono na rozszerzenie i ulepszenie szpitala 
Aleksandrow skiego w yasygn ow ać 500,000 rb.

—  W  Sprawie autobusów. Dziś w ra­
tuszu o godz. 6 l /2 po poi. odbędzie się pryw a­
tna narada radnych w  sprawie autobusów 
w  K ijow ie. Ma być rozważany projekt nowej 
koncesyi autobusowej, h a którą znaleźli się 
amatorzy.

—  W Y K R Y C IE  M O R D ER CY IKONNIKO- 
W A . W  sierpniu roku ubiegłego, w  pobliżu w ła ­
snego domu w dzielnicy „Nowoje Strojenije“ został 
zamordowany b. radny miasta G. Ikonnikow. Spra 
w ca zbrodni pozostawał dotychczas niewykryty. 
Syn Ikonnikowa Mikołaj, którego na '•azie aieszto 
wano, jako podejrzewanego o dokonanie m order­
stwa, udowodnił swoje alibi i w krótce został w y ­
puszczony na wolność. Pędził on nadal życie hu 
łaszczę i *>o upływ ie roku umarł na suchoty. Po 
jego śmierci w znow iono' dochodzenie śledcze w 
spraw ie m orderstwa i ciż sami świadkowie, Których 
pierwotne zeznania dopom ogły Mikoła owi I. udo 
wodnic alibi, dali sądowi dow ody w ręcz przeci­
wne. A  m ianowicie niejaki Kacman, którego loka­
torem b ył Mikołaj L, zeznał, że w  chw ili zabójstwa 
Ikonnikowa, syn jego rzeczyw iście nic był obecny 
w  demu. Znaleźli się też świadkowie, którzy 1 1 
chw ili mordu byli w ypadkow o w pobliżu domu I. 
i słyszeli w yraźnie okrzyk konającego: „Mikołaju 
coś ty uczynił?*

Obecnie przeto niema już żadnych w ątp!iw o 
ści, iż Ikonnikowa zam ordował jegc rod ztn y syn -  
alkoholik, pragnąc w  ten sposób odziedziczyć jak- 
najrychlej spadek po ojcu. Dopiął też sw egc celu, 
lecz w  Krótkim czasie roztrwonił odziedziczone 
mienie, pędząc życie „w esołe" w  tow arzystw ie w y­
zyskujących jego słaby charakter przyjaciół i „przy­
jaciółek", zawdzięczając zgubnemu w pływ ow i któ­
rych został ojcobójcą.

—  Z A M A C H Y  S  \M O BÓ jCZE. J b ie g łe j no 
cy w  domu 24 przy ul. nistytuckiej otruła Nę 
17 letnia służąca Marya T . Z ażyw szy trucizny T  
zaczęła w ołać o pomoc.

W ezw ano „Pogotowie" które ją odwiozło do 
szpitala.

Przy Kuzniecznej Ns 36 otruła się kursistka 
Ew a N.

Na rogu Kuzniecznej i K araw ajow skiej usiło 
w ała odebrać sobit życie za pomocą trucizny żona 
introligatora Anna N.

W  obu w ypadkach udzieliło pom ocy „Pogo­
towie".

—  O K A LE C Z O N E  D ZIE C K O . Onegdaj na 
W . W asylkow skiej miał m iejsce tragiczny w y­
padek.

Niejaki K. Moszkow przechodził przez ulicę 
trzymając na ręku 4 letnią córeczkę swoją Olgę. 
Nagle w padł na niego pędzący rozw oziciel piwa 
browaru Szulca A. Zwonik. K, Moszkow upadł i 
w ypuścił z rąk dziecko, które ;,wpadło pod Koła, u 
legając zmiażdżeniu dwóch palców  u lew ej ręki.

D ziew czynkę odwieziono na stacyę „Pcgoto 
w ia", gdzie amputowano jej dwa palce.

—  ŚMIERĆ W S K U T E K  O P A R Z E N IA . O neg­
daj w  piekarni Czirikow a (zjazd W ozniesienski N° 
10) jeden z piekarzy Kudraszew przew rócił n-* ;ie 
bie lampę naftową. Płomienie w  jednej chw ili ob­
ję ły  nieszczęśliw ego i zanim ogień ugaszono uległ, 
on ciężkiemu oparzeniu całego ciała.

Po udzieleniu pom ocy lekarskiej odwieziono 
poszkodowanego do szpitala, gdzie nazajutrz zakon 
czył on życie.

Zm arły  liczy ł lat 34.
—  B E Z P R A W N Y  H A N D EL W Ó D K Ą . Poli- 

ćya w ykryła  bezpraw ny handel wódką w  zyJow - 
shiej garkuchni Cyrulnika przy hotelu „Berlin" (ul 
W. W asylkowska). Spisano protokół.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Nr. 43 przy ul 
W łodzim ierskiej z mieszkania prof. Staszew skiego 
wydalona służąca skradła czek na 230 r t., paltot i 
kilka srebrnych puharów wartości 100 rb.

P rzy  ul. Tarasow skiej Nr. 22 nieznani zło­
dzieje okradli przedpokój mieszkania Moro^owa. Na 
rogu Fuszkiaskiej i Karaw aiow sk -j skradziono Pa- 
wilejtisow i zegarek z łańcuszkiem

—  N A G Ł A  ŚM IERĆ. Na Naberezno - Kte 
szczatyckiej zmarł nagle jakiś nieznany człow iek 
pozbawiony prawej nogi. Z w łoki odwieziono do 
prosektoryum.

—  P O Ż A R . Z  powodu nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem w jzezą ł się onegd»! pożar w 
w arsztacie stolarskim Pinajew a w  domu Nr. 3 przy 
polu Sapernem . Dom mirifo energicznej akcyi ra­
tunkowej spłonął do szćzęiu w ra z  z całym  dobyt­
kiem Pinajewa.

—  G R A B IE Ż . Onegclaj w ieczorem  na B ul­
w arze Bibikowskim  jakiś nieznany złodziei podbiegł 
do L. Benkisowej, w yrw a ł jej z ręki torebkę z pie­
niędzmi i paszportem poczem  przeskoczył przez 
parkan do ogrodu Bo.-ulicznego i zbiegi.

—  W  S P R A W IE  S A M O B Ó JS T W A . Młody 
samobójca uczeń 6-go g'm nazyum  W łodzim ierz 
Kurski <,nie Markata, jak  < tem pisaliśm y w czoraj' 
zostawił kartkę następującej treści: „Módlcie się za 
mnie wasz syn “.

Samobójca był synem pani M arkota z p ierw ­
szego m ałżeństwa.

-U W O L N I E N I E  Z W IE Z IE N IA . W czoraj 
uwolniono z więzienia łukjanowieckiego Szym ona 
Iwanickiego i aresztowanego przed paru dniami na 
Padole w łaściciela  fabryki błuwszteina, którj' oprócz 
lego iż był wm ieszany w  sp rrw ę Ryssa, jako bra: 
uczestnika napadu CEaima Błuwszteina, był rów ­
nież podejrzany o należenie do kółka anarchistów 
w  r. 1909.

Organizatorem kółka pow yższego był Bo- 
grow , który prawdopodobnie ■> w ym ienił nazwisko 
B łuw szteina w  liczbie uczestników organizacyi.

Biuletyn Kijowskiej stacyl Meteorologicznej.
■ Inia 18 (31) października 1911 z.

K- 7 *• * 8- 9
I  ł  ..li po poi. w'eCz.

Temp. pow. wedł. C e ' 2,0 7.° 3,9
Barometr przy Ci w n  on. 757.5 757.1 756. i
Stop. w ilgotności w  proc. 3 r 44 78
Kier. i szyb.w ial.jw  m.nar.) PłnZ, P ld W j Płd W -
Chmur. w edł. io  *t. sys. 0 1 10
Ilość opadów  w m * . — — —

od g. 9-ej wiedz 
do g. 9-ej w iećż.

Najw. temp. powietrza w  Ciągu doby . 7 8
N a j n iż s z a ................................................................2,6
PrzeCźętua tem. pow w  Ciągu doby . . 3,0
W ielo!. przefc. ictap. pow. w  ciągu doby . 3,5

G g óiu y  s ł .n  p o g o d y  w  Europie ;: rtraa ha 
podstaw ie telegram u g łó w n e g o  G oserw atorym n  
fizyczn ego:

Deszcze spadły w  północnej połow ie Rosyi. 
Tem peratura wyżej normy na południu i na w scho­
dzie, poniżej norm y— w  innych częściach Rosyi.

Przew idyw ana pogod®.: ciepło na półn.-za- 
chodzie i na z_chodGe, chłodniej na wschodzie : 
pojud.-w schjdżie. D eszczów  oczekiw ać można w  
półn.-zachodniej i zachodniej częściach Rosyi.

ZSĄLOW.
Ucieczka z  więzienia.

W czoraj X II w ydział kijowskiego sądu okrę 
gow ego bez udziału sędziów przysięgłych  ruzpatry 
w ał spraw ę dozorców więzienia łuajanow ieckiego 
S. "Warcaby i M. Sw erdiuczenki, oskarżonych o 
niedbałe pełnienie sw ych obowiązków, wskutek 
czego d. 5 stycznia r. b. zbiegł 1 wiezienia odsiadu­
jący tain karę S. Szezerbakuw. Dochodzenie, prze­
prowadzone przez pomocnika naczelnika więzienia 
Gruszczyńskiego w ykazało, iż Bzczerbakow ow ' uda­
ło się zbied*, gdyż cela  jego nie nyla zamknięta.

Sad na podstawie art. 452 kodeksu karnego 
skazał obu dozorców  na 3 dni aresztu.

Dobrana para.

Przed trzema latv 40-kilkoletnia w dow a Mar­
ta Trutniow a, m ająca już dorosłą có kę, zam ieszka­
ła  z 24 letnim G tzegorzem , K oi minką, z zawodu 
kucharzem, który jednak z powodu nałogow ego pi­
jaństwa często pozostawał bez miejsca. Na utrzy­
manie obojga Marta zarabiała praniem. Korminko 
coraz częściej się upijał : w ów czas zachodziły mię­
dzy nienti kłótnie i bijatyki. Podczas jednej sp rzecz­
ki Korminko odkąsił jej kaw ał ciała z ręki. W kil-

Ka dni potem pow rócił znów pijany. To zw y k le ' 
kłótni Marta pochw yciła  flaszeczkę z kw asem  siar­
czany™ i oblała nim tw arz sw ego w spółtow arzysza 
Korminko leczy ł się w  szpitalu, skąd w yszedł śle 
py na jedno oko i mało co w idzący na drugie. P o ­
mimo to zam ieszkał znów  z Trutniową, znów  się 
upijał i k łó cił z nią i podczas jednej z tych kłótni 
odgryzł jej nos. W  szpitalu w ykrajano jej kaw ał 
ciała z ręki i dorobione brakujący orgar pow onie­
nia, poczem  pera znów zam ieszkała razetn.

W czoraj sąd okręgow y rozpatryw ał sprawę 
Marty' Trutniowej, oskarżonej o oblanie kwasem  
siarezanym Korminki, przyezem  skazał ją na 2 
miesiące więzienia, zaliczając jej kilka m iesięcy 
więzienia prowencvjnego. W skutek tego T rutniow a 
została natychmiast uwolniona, poczem  ooszfcodo- 
w any i oskarżona w  zupełnej zgodzie udali się do 
domu.

Procei inżynierów wojskowych.
W czoraj zeznawali świadkowie ze strony 

obrony.
Generał Kciosn-w, naczelnik okręgow ego zr 

rządu inżynieryi wojskowej twierdzi, iż żadnych 
nadużyć ze strony kapitana Nadiezdlńskiego nigdy 
nie zauw ażył Co zaś do kapitana Kasjcnaera, to 
w  opinii o nim, przedstawionej św iadkow i przez 
bezpośrednich zw ierzchników  kapitanę nic nie 
wspomniano o łapownictwie.

Dwaj świadkowie K lim ów  i Nowików, obaj 
dzierżaw cy gruntów inżynieryi w ojskow ej składają 
dość mepoChlebae, jak  nr św iadków  obrony, ze­
znania. Sokolenko twierdzi, iż matka jego dała 50 
rub. Sokoience, gdyż nie m ogła się doczekać odda­
nia jej w ydzierżaw ionej ziemi; N owikow zaś dał 
również 50 rub. temu samemu SokolenCc, gdyż ten 
mu się „ogrom nie podobał".

Na zapytanie prokuratora, z Czego mu S'ę 
Sokolenko ta1; podobał, świadek oświadcza, że os­
karżony był z nim niezmiernie grzeczny i w  pół 
godziny załatwił mu wszystko, gdv inni d zierżaw ­
cy musieli na oddanie ziem ’ oczekiw ać całym i mie­
siącami.

Świadek Zazulenko opowiada, iż pew nego 
razu zebrał on 00 5 dzierżaw ców  po rublu i w rę ­
czył te pieniądze Sokoience, aby je  oddał pisarzom.

Prokurator. A  czy świadek pow iedział mu, 
że te pieniądze sa przeznaczone dla pisarzów?

.‘■jwiadek. Nie mówiłem, ale tak m yślałem .
św iad ek  Kiparisow  stw erdza, iż często p o­

życzał od kapitana Nadieżdińskiego po 200 —  300 
rub., pewnego zaś razu chciał pożyczyć 2,500, lec? 
żona kapitana nie zgodziła się na to, gdyż pieniądze 
n ależały  <10 niei.

Św iadek Jermołow, teść kapitana Nadieżdiń­
skiego zeznaje, ze dal za córką w  posagu 5,000 rub. 
i niewielki kaw ałek ziemi. O prócz tego kapitan 
często dostawał zapomogi pieniężne od niego, a 
także od chrzestnej matki żony.

Na tem aadanie św iadków  zostało zakończo­
ne, poczem przem awiał wiceprokurator sądu Wc 
jennego. Dzisiąj rozpraw y stron zostaną zakończone.

PRZYmECHALI do k ijo w a .
Hotel Europejski: pp. Aleksander Iw anow  

kupiec, z Moskwy; Dymitr Kozlcnkow, kupiec, z 
Moskwy; Zofia Cykunowa ze Staw.; Jakób Bagaty- 
rew , obywatel, z Koziow a; Jadwiga Lipkow ska, o- 
bywatelfei, z Białej Cerkwi; Edward R ościszew ski, 
obywatel, z Kamionki; Ffusk. Łupa .dicta, gener., z 
Gniwaniu; S, Podwysocki, adm., z Gniwania; K arol 
Lisowski, obywatel, z Humania; Johan S telen cf, ku­
piec, z zagi-a.ncy; Winę. L isow ski, doktór, z Hum a­
nia; i^eon Rebm dcr, obywatel, Zyt.

Hotel Continental: pp. G. Gund z Charkowa; 
Izaak Etti z Dorpadu; Ludw ik G llesk z Dorpadu; 
Oskar Kuriks z Dorpadu, Jan Prusanow z Moskwy; 
Pras. Prusanowa z Moskwy; A g a  Usejnow z Odesy; 
Konst. Cholawko z W arszaw y; Mikołaj Czycha- 
czew ; Mikoiaj Murawie w z Zytom.; S&an Aswodu- 
row  z Odes'>.

Grana-Htjtel: pp. M. Żenesti \z zagranicy; 2 . 
Rosetti-Roznowski z zagranicy; S. Spiro; A . Gru- 
szyn z Moskwy: M. M ostowski z W arszaw y; M. A  
w iłów  z Charkowa; M. Biełeńkij z C hark iwa; K. 
Aksam itowski z W arszaw y; B. Mordę a  z Petersb.; 
F. Braun z Kostr wa; M. W a lie  z Chark.; W . W rze- 
śn iow sti z Chark.

h o te l t  ranęois: pp. Kaz. Przecław ski, ob y­
watel; Feliks Obidziński, obyw „teł^  W ład. Morgu- 
eę, ubyjva'A- A d olf , BuOb,, kępićć, ż Janyśzp.; 

w a c ł. (Jbuch-WoszCzatyński, adm. k s . i^op.-Demid..' 
z Korsunia; Helena Gartier z Dorp.; Konst. Szka 
rypo, ob.

h o te l Ennilage: pp. P aw eł bar. Nicolai z 
Moskwy; Mlkoi, Prochorow, dokt., z Równ.; A leks. 
Sielecki, r.aCz. ziem ,, z Czerń.; Aleksander Ki 1 csiu- 
mow, -właściciel cukrowni, z p. Konotop.; B. Tro- 
chim owicz z g. kij.

Hotel Hladyniuka: pp. Józef Jazdowski z Mi­
ron ; Piotr Stanisławski, por., z Nież.; Nat. Turbina 
z Nież.; Piotr Sułchanow  z Moskwy; Anna Sojmo- 
nowa z Równ.; Marya Horoneskiul z P o łt ; Bknil 
Zik, pud. duń.; A leks. Siełecki, urz. dep. poi., z Kam, 
Podolsk.

Hotel Francuski: pp, Tadeusz Easzowicz, ob. 
z Odesy; Aleks. Sustenkow, kuDieć, z W oron.; T o ­
masz W ijman, obywatel; Jan Fiłonow, kupiec, z 
Moskwy; Kazim ierz Reser, kup., z Lodzi, Ignacy 
Bat*anić~k:. ob., z p. radomyśl.

Hotel Universal: pp. Antoni Janowski, ob v z 
Koziatyna; Jakób Cyprys, adwokat przysięgły, z 
B erdycz.

Motel Kosya: pp. M-chał Mironowicz, o b y w a ­
tel; Elźb R all (W olska), a r t , z Petersburga; Jan 
Dobrowolski, obywatel, r Charkowa; Stanisław  
W ierm lński, obywatel; A leks. Dubiński; Jan K u le­
sza obywatel, z p. owr.; A le i s. Matwiejewa; Igna­
cy Kuncew icz z p. k a n ; Janina Czarnow ska ze 
Rżyszcz.; Jadwigą Chrzanowska ze  Rżyszcz.; Marya 
Kitowska z Żyto 11.; Kat. Kisło wska. art.. a Połt.; 
W ład. M aciejowski z Radom yśla; Piotr-Rudienko, 
inżynier.

WYJECHALI 1 KIJOWA:
Hotel Europejski: pp. Platon Zakrzew ski, ka- 

merjunk. D J. u. M . do Fołtawy; Jan Tichot tirów  
do Moskwy; Mik. M urawjew, ad w prz., do Mosk.; 
Ą leks. Papmel do Mos.;. A leks. Frisz. kupiec, do 
Chark.; Edw. Papmel, ob., do p. acht.; And Uzu 
-o w , prok. hum. s. okr.; Edw. Kukowski, inż., do 
Moskwy; Rohn, inż., do W arsz.

Hotel Coniinental: pp Boi. Piekarski do 
Chers.; Marya Henning z Chers.; Ludw. Rydel dc 
C h e r s ; Eug. Cenina do Kotuż.; Mit. iie in ce  do 
Odesy; Ant W inkler do Odesy; A leks. Żukow ska do 
Odesy; W . W asiutyński do Chers.; W ład  Lubiński 
do Chers.; A lek sy  Siciński do K ł| z ; Alek^ar.. Chin 
kułow  do K is z ; (Adolf- Krause do Chers., Jan K ra u ­
se do Chers.; fTbnryk Remmich do Chers.; Bor. L u ­
biński a o Odesy.

h o te l Franęois: pp. W ład. Leszniowski; A . 
Nieczajew, pryw . doc., do PetersDurga; A . Peters, 
kupiec, do Moskwy; Stefan ŚwidrrsKi, obyw atel; 
P.ogum. PasżKowski, cb., do Wtnn,; Surguczew , 
dyr. cukr., do Sum.

Hotel Ermiluge: pp, Aleksan. W iedieniejew , 
inż., do Jekater.; W ilhelm  Straus do Od.

H otel Hladyniuka: pp, Jerzy Listów  do
Czerk.; Anna Pęcherzew ska; Jan N iegrebecki do 
Mohiray; Szczep. Stepanow do P e ‘

H otel Francuski: p. W ohlfeld  do Od.
Hotel Unive.rsal: p. Konst. Anderson, ob., do 

g. połt.
Hotel Hosya: pp. Gustaw Schmidt; E. Ester; 

łan Kwiatkowski do Humania; Jterzy Okierblous: Mi­
kołaj Szyrokow  do Zwien.; lakób "Grinberg do Ż y ­
tomierza.

KRONIKA PULLKA.
— Skazanie księży Senat na posiedze­

niu II wydz. departamentu karnego osądził w 
drodze apelacyjnej spraw ę następującą.

Proboszcza par. I iż ł  (gub. radomskiej) 
ks. A . K raw czyńskiego oraz wikary uszów Uj 
parafii: ks. Dem bowskiego i F. N owackiego 
oskarżono o wzniecanie nienaw iści na tle na­
rodu wo-religijnem  tniędzy rólnem i warstwam i 
miejscowej ludności.

Oskarżenie zarzucało wym ienionym  w yżej 
kapłanom, iż w okresie 1908 i 1910 toku w 
kazaniach z ambon oraz w publicznych p rze­
mówieniach do parafian wzniecali n ien aw iść 
wśród katolików ku m aryawitom , nam aw iając 
do okazyw ania m ary a witom pogardy, do u n i­
kania ich, do nie w itania się z nimi, u ad to  
księżom zarzucono, że rozpow szechniali m iędzy
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sw yrai parafianami broszurę ks. G ajkow skiego 
p. t. „Gdzie dyabeł nie może, tam babę pośle 
wiedząc o tem, że broszura ta tendencyjnie 
traktuje m aryaw itów jako w rogów  katolicyzmu 
i owianej katolickim duchem ludności polskiej.

W yrokiem  senatu skazani zostali: ks.
Dembowski i Kraw czyński na 3 miesiące, ks. 
N owacki z a s — na 2 miesiące więzienia,

—  N sgrob3k dta po ległych  w  r. 1848 .
Sześćdziesiąt trzy lata upłynęło od chwili, gdy 
w ojsko austryarkie na W awelu rzuciło na K ra ­
ków bomoy i granaty, pozbav.xając życia kil­
kadziesiąt osób. Ciała tych oitar złożono we 
wspólnym  grobie na cmentarzu krakowskim, 
a jedynie skromna m ogiła wskazuje miejsce
ich w iecznego spoczynku. Pietyzm  dla tych
niewinnie pom ordowanych w ym aga, aby ich
nazw iska nie poszły w niepamięć. W  tym też 
celu Sto w. rękodzielników polskich „GwriazJa“ 
w K rakow ie utworzyło komitet, do któiego 
weszli: W ładysław  Turski (przewodniczący), J ó ­
zef Muchowski Edmund Zieleniew ski, dr. A n ­
toni Górski, Tom asz Buja*, Franciszek Z » ;ąc,
Jan Bukowski, Adam Staszczyk, Aleksander 
Biborski, Konrad R akow ski, Józef Karcz i L e ­
onard L epszy. Zadaniem komitetu jest posta­
wienie na mogile pom ordowanych odpowied­
niego nagrobka, którego model wykonał profe­
sor Akadem ii umiejętności, p. K onstanty L a  jzcz- 
ka. Wszelkie- roboty mularskie przyrzekł w yko­
nać be nteresownie znany chlubnie budowni­
czy Tom asz Bujas, ogrodzenie zaś rów nież 
bezinteresownie zaszczytnie znana firma Z iele­
niewskiego.

—  N astęp ca tronu a u stry a ck isg o  w ; 
Łańcucie. A rcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
wraz z  małżonką, ks. Zofią Ilohenberg, przy­
był we środę, d. 12 go b m. z rana, na dwa 
dni pobytu do Łańcuta, w gościnę do Rorna- 
nostw a hr. Potockich. Przez środę i czwartek 
pałow ano, następnie odbył się obiaJ galow y, 
a po obiedzie przedstawienie amatorskie w 
śliejnym  teatrzyku zamkowym.

—  Postrzelenie księdza i sam obójstwo. W  
m iasteczku Janów Pod.assi, jak donosił nasz k o res­
pondent, w  pow. konstantynowskim w ydarzył się 
krw aw y dramat, który poruszył całą ludność tutej­
szą i rozległej okolicy.

Oto obrońca sądow y, Janyszewski, żyw iący 
od dość dawna jakąś urazę osobistą do proboszcza 
miejsc' "e g o , ks. Noiszewsk>ego, dziekana janow- 
skiego, napadł go i dał doń Kilka strzałów  rewol- 
werow> ch.

Dw ie kule trafiły ks. Noiszewskiego i ciężko 
go zraniły.

Kiedy ksiądz upadł, zabójca ostatnią kulę, ja ­
ką miał w  rew olw erze, w ym ierzył do siebie.

Janyszewski padł trupem na miejscu.
Pośpieszono księdzu z ratunkiem i wezwano 

lekarza m iejscowego, który zatamował krew.
P ostrzelenie jest bardzo ciężkie i grozi utra­

tą życia.
W  celu dokonania operaeyi w ysłano po leka­

rzy  do Biały i Siedlec.
Z w łoki Janyszowskiego zabezpieczono na 

miejscu do przybycia w ładz sądowych.
(Ks. Mich A  Noiszcwski jest proboszczem  w 

dawnym  kościele katedralnym  w  Jaiiuw,e P odlas­
kim, tłiegdyk rezydencyi biskupów  łuckich, następ­
nie dyecezyi podlaskiej. W  grobach tej kat. dry po 
thow aify jest znakomity historyk Adam  Narusze­
w icz. Obecnie w  Janowie znajduje się stadnina 
rządow a koni).

— Na orle polskim -koro n a  pruska. O rzeł na 
ratuszu poznańskim znajduje się obecnie „w  napra­
w ie"; przygotowano koronę pruską i w łaśnie oneg- 
d ij odbyła się próba przytw 'erdzenia korony p r u s . 
kiej, przym ocowanej na sztabie żelaznej, długości 
1 metra. Korona ta będzie pomieszczona ponad 
orłem .

—  Walne zgromadzenie udziałowców „Dzien­
nika Pe .er tn ^ ikiegc". Dn. 12 b. m. odbyło się w  
sali „Ugnisi a(| walne zgromadzenie udziałowców 
„Dziennika } etersburskiego". P rzew odniczył obra­
dom roocenas Henryk Luweeiam. Zatwierdzono 
protokół poprzedniego walnego zgrom adzenia z d 
12 m sja r n,, następnie adminisiracya przedstaw iła 
bilans R -ków  w ydaw nictw a na d. 1 b. m., a także 
ogólne sprawozdanie z działalności finansowej 
„Dziennika".

Po w yczerpującej dyskusyi nad położeniem 
obeCnem i planami na przyszłość, postanowiono od 
d 17 b. m. przystąpić do w ydaw ania pisma codzien­
nie w  drukrrni T o w  A kc. Sztuki Drukarskiej; jed­
nocześnie przedi f-jwziąć kroki celem  utworzenia 
1 twrr. komandytowe go drukarni „Dziennika P eters­
b u r s k ie g o k t u r e  zapew niłoby r*z na za w szt byt 
„Dziennika". Ułożenie odnośnej ustawy przyjął ła­
skaw ie na siebie mcc. Lrwestam .

(Od korespondentów mrnnych i Agencyi Pr- 
ter L iw skie}.)

Wojna wlosko-tti recka.
Operacye wojenne.

P etersb u rg  (W ł.) D o pism doneszą, że 
flota włoska dokonała napadu na R odos i My- 
tilenę.

Petersburg (W l.) Z  Trypolisu donoszą, 
że dow odzący armią wioską został ciężko ra- 
nioD y.

Rzym  (Wl.). „A v a n ti“ donosi, że eskadta 
w ioska bombarduje port Mytilenę na wyspie 
Lesbos.

Rz>m (Wl.) „Corriere dela sera" donosi, 
że w krótce odpłyną do Trypolisu dwie b ryga ­
dy piechoty.

Trypolis (AP.) P rzybyły dw a bataliony 
g ren ad ierów  rzy jd<* ich z 8 działami szybko­
strzelne™ i „M aksim a".

Protesty przeciwko wojnie.
Petersburg (Wl.). Z  Rzymu donoszą, *e 

kongres republikanów włoskich wypowiedział 
się przeciwko wojnie.

Petersburg (Wl.). W  wielu miastach wło­
skich odbyły się m ityng' protestujące przeć'w - 
V o przelew ow i krwi. Na ulicach rozlegają się 
okrzyki: „Precz z wr*jną!“

Demonstracye
Genua (Ar). M iały miejsce burzliwe de- 

monstracye ludowe przeciw ko gazecie socyali 
stycznej „L ab o ro ", która ogłosiła fałszyw e w ia­
domości o ostatnich walkach w Trypolisie. 
Numer ske utiskowano.

Uwolnienie włoskich okrętów-
Berlin (AP). D o „ K 3lnische Z tg ." telegrafują 

ze Sm yrny, iż sąd morski uwolnił z pod are­
sztu okręty włoskie, ppanowane przez turków 
na początku wcytiy.

Fałszywe pogłoski.
Hzym (AP). A genuya Stefaniego donosi, 

iż wiadomości konstantynopolitańskie o o łbrzj- 
niicb stratach w łochów  w Trypolisie; o zw y­
cięstw ie turków są wym yślone.

Oświadczenie mocarstw.
Petersburg (W l.) A n glia  i Krancya o 

św iadczyły W łochom , że przy obecnych wa- 
tunkach nie m ogą uznać aneksyi 'J rypolisu.

Zamach-
Rzym  (AP.) A gencyi Stefaniego telegra 

fują z Bolonii, że rezerw ista 35 pułku Mazetti 
przy wysyłaniu wojsk do T  -ypolisu wystrzel 
z karabinu do grupy oficerów i rani! podpul 
KOwr ika Sdoppa M azettiego udało się z tru 
dem ocalić przed zemstą żo łiierzy.

Zapewnienie.
Sofia (AP.) Z  rozporządzenia swoich rzą 

dów  ambasadorowie mocarstw zapew nili urżę 
dow nie rząd bułgarski, że Bulgaryi nie grozi 
zupełnie niebezpieczeństwo napadu ze strony 
Turcji.^

klęska włochów.
Konstantynopol (APl. Krążą uporczywe 

pogłoski o ciężkiej sytuacyi włochów, którzy 
stracili 7,000 ludżi, oprócz tego 5,000 dostało 
się do niewoli. Ponadto stracili oni 95 dział, 
37 kartaczownic, 17 tys. kaiabin ów  i to  tys 
ckrzyń z amunicyą W edług pogłosek," turcy 
zagarnęli większą część Trypolisu. Pogłoski te 
iedr akże do tej pory nie znajdują potw ier­
dzenia.

P etersbu rg  (Wł.) Do „Birżew . W iedom ." 
donoszą z Trypolisu, że podczas ostatniej bi 
lw y  włosi stracili 5,000 zabitych i rannych,
7,000 włochów dostało się do niew oli Pozatem 
włosi stracili 9 dział, 37 kartaczownic, 15,000 
ładunków armatnich i 3,500 skrzyń z ładunka­
mi karabinowym i. F.nwcr-bej, który zaw arł 
arabai*,; sojusz, zam ierza dekonać n apadujna 
m. Trypolis.

Konstantynopol (Wł.) Minister spraw za­
granicznych Assim- bej oświadczył dyplom acji, 
że turcy zamknęli wńocfców w Trypolisie.

Konstantynopol (WL). „T anin " drukuje 
oświadczenie ministra spraw  zagranicznych, 
który miał powiedzić, że turcy w yrzucą w krót­
ce włoebów z Trypolisu. W łochom  odcięto j a ­
koby dopływ wody 'Stanowisko wojsk tureckich 
jest doskonałe.

Konstantynopol (Wł.) Sztab generalny 
potw ierdza wiadomość o odebraniu przez turków i 
arabów części fortyfikacji trypolitańskich. 
Pod wpływem  wiadomości o zw ycięstw ie tur­
ków w stolicy zapanow ał entuzjazm . W ieczo­
rem tłumy urządziły szereg manifestacyi patryo- 
tycznych.

Konstantynopol (AP.) Urzędownie donie­
siono, że d. 15  b. m. turcy zdobyli 2 forty w 
wi. Trypolisie; następnie w  nocy turcy natarli 
na miasto wepchnęli włochów do dzielnic 
środkowych miasla, T uręy nacierają w dalszym 
ciągu.

Ofiara dziękczynna.
Konstantynopol (AP). Pogłoski o zw y­

cięstwie turków w Trypolisie wzrastają. L 1- 
dność StainbCiłu w yraziła  radość, złożyw szy o- 
fiarę dziękczynną. Izba przyjęła wiadomość tę z 
entuzyazmem.

Straty arabów.
Rzym (AP.) Do agencyi Stefaniego dono­

szą, że w bitwie pod Chomsem poległo 300 
ludzi.

Śmierć Hassana-baszy.
Konstantynopol (Wł.). W  Trypolisie za­

m ordowano bi burmistrza tureckiego a  obecnie 
wmegubernatora włoskii go H assana baszę.

Okropności wojenne
Londyn (Wł.). Specyałni koi espondenci 

wojenni w w yczerpujących artykułach dają obu- 
1 zające opisy dz.ałań włoskich w  Trypolisie: 
Żołnierze włoscy m ordowali ■'tłodczas bitw ko­
biety i dzieci.

Mobilizacya.
Rzym (Wł.). W edług informacyi „G ior- 

nale d Italia" rząd włoski zmobilizuje niebawem 
fo o  tys. rezerw istów  z 1889 r. Największych 
strat w ostatnich dniacti doznał napadnięty z 
tyłu przez arabów pułk bersulierów

Posterunki francuskie.
P aryż (Wł.), W  celu zapobieżenia prze-* 

chodzeniu wojsk tureckich przez teryteryum  Tu-.
nisu, rząd frar.cuski umieścił sńne posterunki 
wojenne na granicy ttiniskiej.

Choroba Badeniego.
LWÓW (Wł.). 'Stan zdrow ia St. Badeniego 

nieco rię polepszył.

Delsgaoya kobiet
LWÓW ( W ł). Do sejmu przybyła deputa- 

cya kobiet w ".prawie reform y w yborczej. Prze­
m awiała Dulębianka. Odpowiadał Leo, który 
zaznaczył, że kobietom należą się praw a oby- 
watelsKie. K o m isja  nefortry wyborczej do sej­
mu będzie w ym agała nadania kobietom, opła­
cającym podatki oraz ,posiadającym  św iadectw a 
z  ukończenia szkół średnich; -.praw wyborczych 
w urzędach gminnych 'krajow ych i państwo­
wych

Z rąk niemieckich.
Poznań (WL). Polak Palacz kupił u niem- 

ca Strohm ? majątek W ilhelm ow o pod Ujściem—  
1,300 m orgów ziemi.

Szykany pnlskie.
Bydgoszcz (W ij. Połicya bez żadnej przy­

czyny rozw iązała zj:izd polskiej młodzieży ku­
pieckiej.

Odrzucenie projektu antypolskiego.
Lipsk (Wł.). W ejm afskie ministerstwo 

spraw wewnętrznych odrzuciło projekt ogran i­
czenia pracy polskich robotników.

Zwołanie parlamentu.
Paryż (Wł.). Urzędownif; ogłoszono o zw o­

łaniu parlamentu w dD. 7 listopada n. st.

Dymisya gabinetu br. Gautscha.
Wiedeń (Wł J. Baron Gautsch złożył po­

danie o dym isyę całego gabinetu.

Nominacye.
Konstantynopol (AP). Prokurator sądu 

kasacyjnego Mernduch-Mcdin mian >wauy został 
ministrem sprawiedliwości.

Berlin (AP). D yrektor instytutu m edycyny 
.doświadczalnej w  Pettr-sburgu W ysocki miano, 
w any zos*sł honoiow ym  członkiem terapii do­
świadczalnej we Frankfurcie.

Żądanie patryąichy.
Konstantynopol (AP). Patryarcha odw ie­

dził wielkiego w ezyra i zażądał zarządzenia po­
w ażnych poszukiwań za b ó jcó w  m ctropol ty

Konweiicya-
Paryż (AP). Rząd francuski zaaprobował 

opracow any przez kom isyę francusko-rosyjską 
projekt konwencyi o ochronie własności arty 
stycznej i literackiej. K onw encya będzie w krót­
ce podpisana w Paryżu. Dzieła wydane w każ­
dym z tych krajów  będą korzystać z ochrony 
praw m iejscowych. Praw o tłumaczeń zastrzega 
się w ciągu lat 10 dla dzieł technicznych,’  na 
ukowych i szkolnych, jeśli autor urzeczywistni 
sw oje prawo w ciągu trzech lat.

Na prawosławie.
LWÓW (AP). W edług informacyi gazet, 

większość unitów wsi Talż, w okręgu sokal- 
skim, zamierza przejść na prawosławie

Rewolucya w Chinach.
Petersburg (Wł.). Z  Pekinu donoszą o 

przyłączeniu się do rew olucyonistów  najlepszych 
pułków chińskich. Zrew oltow ane w ojsko żąda 
wprowadzenia konstytucyi.

Pekin (AP). W ydano szereg ukazów, wno­
szących ważne zmiany do życia politycznego. 
W  linieniu cesarza stwierdzono szereg błędów, 
jakie popełniła władza najw yższa, co spow odo­
wało klęski narodowe i rew olucyę. Złożone 
uroczystą obietnicę przystąpienia do reform v 
urzędów państwa, zgodnie z życzeniami naro­
du. Rew olucyonlstom  przyobiecano przebacze­
nie, jeśli zaprzestaną oni walki. Drugi ukaz 
ogłasza amnestyę dla wszystkich emigrantów' 
politycznych, poczynając od r. 1898 i dla 
wszystkich uczestników obecnej rewolucyi. 
Ukaz przyobiecuje po przywróceniu normalnego 
porządku utw orzyć gabinet konstytucyjny bez 
udziału książąt z domu cesarskiego. Prezydent 
izby otrzymał dym isyę. Na jego  miejsce mia­
nowany został L i-Czia-Czuj Czao-Bin-Czuj, 
przyjaciel Juan-Szi-K aja m ianowany został mi­
nistrem spraw  wewnętrznych. Gubernatorowi 
chunańskiemu, k tó iy  otrzymał dym isyę, poleco­
no spraw ow ać tym czasowo obowiązki guberna­
tora i przedsięwziąć wszelkie środki w" celu 
odzyskania miasta Czangsza. Miasto Taj-Jun- 
Fu zdobyte zośtaio prc:ez rew olucyonistów , któ­
rzy wzięli Jo niew oli 10 inżynierów francu­
skich, by mieć rękojmię, że droga nie będzie 
uszkodzona przez w ojska rządowe. W ojska 
w Bardin-Fu oraz w prowincyi Czili nie chcą 
wyruszyć na pole walki i złożyły p etycję  do 
tronu. W ysłan o oficerów, którym  polecono 
namówić w ojska do posłuszeństwa.

Pekllł (AP) Miasto Chaczżou opanowane 
zostało przez rewolucyonistów. W  Nankinie 
pomiędzy załogą mandżurską a wojskam i nań- 
kińskicmi w ynikły starcia Spodziew ają się po­
ważnych rozruchów.

Nadcnodzą wiadomości, że część wojska 
niezadowolona jest z wczorajszych ustępstw.

Sprawy perskie.
Petersburg (Wl.). Zw ycięstw o eks-szacha 

w yw arło w rosyjskich sferach dyplom atycznych 
wielkie wrażenie. Przypuszczają, że Mohamed- 
A li w yrufey z wojskiem  przeciwko T ehe­
ranowi.

Potersturg (Wł.). Prasa niemiecka w y ­
raża swe oburzenie z powodu w spierania przez 
wojsko rosyjskie eks-szacha podczas ostatniej 
bitwy. Poparciu rosyan szacń zaw dzięcza swe 
zw ycięstwo.

Londyn (AP). A gencyi R eutera donoszą 
z Teheranu, że oddział 'rosyjski liczący 200 
żołnierzy w ylądow ał w Enzel . O czekują jesz­
cze 1,700 żołnierzy. K ursują pogłoski, że od­
dział złożony z 1,900 żołnierzy zostanie wj sła­
n y  z Dżulfy do Tabrisu. Na w ylądow anie ro­
syan zapatrują się jako na wypełnienie wspól­
nie z A nglią  planu zupełnego podboju 
i?ersyi. A n g lia  w ysadziła sw e w ojska na po­
łudniu, R osya— na północy Persyi.

Urga ,P e t. A g . T eł."  W edług zasięgnię­
tych inform acyi w ysłanie wojsk d oE n zeli spro­
wadza się do w ysiania dwóch seein kozackich 
do korw oju  konsulatu w Reszcie, z: miast po­
wracających do R osyi kozaLów.

Dalsze w ysyłanie w ojska nic jest przew i­
dyw ane. Podana w telegramie wiadom ość o 
Tabrysie pozbawiona jest wszelkich podstaw, 
podobnież jak i wiadom ość o planie podbicia 
P eisyi wspólnie z A nglią. W ysłan y  został tyi- 
co konwój turecki z m ianowanym  do C h o in o w ym  
wicckonsulem.

E niliana.

Rząd a wybory.
P etersbu rg  (Wł.). K ckow cew  zna zamiar 

irzeprowadzić w ybory do czwartej Dumy Pań 
stw ow ej nie uciekając się Jo zmiany orJyna 
cyi wyborczej.

Sensacyjne rewelacye .Rusk. Znam.".
Petersburg (W l). „Rusk. Znam ia* pisze, 

że Stołypin podtrzym yw ał stosunki z Burce-
wrm  (.?).

Z konwentu seniorów.
Petersburg (W ł.). w  konwencie senio­

rów paźJziernikow cy oświadczyli, że Duma nie 
będ; ie miała czasu na rozważenie projekiu 
praw a o podatku osobisto dochodowym. Szin- 
gariew  na to odpowiedział, że jeżeli Duma nie 
będzie szykanow ać m orodców, to cz.asu star­
czy. Trudow lcy postawili na porządek dzien­
ny spraw ę zniesienia granicy osiedlenia, lecz 
nie znaleźli poparćia. H arusicwicz oznajmił, że 
polacy przeciw ni są rozpftryw aniu projektów 
praw a o wyodrębnieniu Chełm szczyzny rów no­
legle z projektem wprowadzenia samorządu 
miejskiego w K rólestw ie Polskiem. Polacy w o ­
leliby raczej odrzucić oba te projekty.

Zmiany.
Petersburg (Wł.) W edług obiegających 

pogłosek, rtanow isko wicem inistra K ryżanow - 
skiego obejmie prokurator nowoczerkaskiej iz­
by sadowej Zołotariew .

Z Rady Państwa.
Petersburg (Wł.). Prezesem grupy cen ­

trowej posłów do R ady Państw a w ybrany zo ­
stał Jem ioło w.

Petersburg (WL). Kandydatam i na pre 
zesa grupy centrowej są: cfa irsoński marszałek 
szlachty Suchom linow i poseł z nom inacji Ba 
łaszow.

Posłow ie z praw icy agitują przeciwko
D urnowowi, w ysuw ając na prezesa tej grupy
bardziej krańcowego Kobylińskiego W  razie
porażki iego ostatniego oJJauzą sw e głosy Sti
sry oskiemu. Niektórzy z nich przejdą prawdo­
podobnie do grupy Neuliardta.

Walka z klę6ką głodową.
Petersburg (Wł.). Prezes komisyi ogól 

no-ziemskiej L w ó w  odbył konferencyę z Maka 
iow em . L w ów  prosił M akarow a o zwołanie 
ijazdu przedstawicieli ziemstw w  spraw ie walki^została już

z klęską głodową. M akarów  zgodził się na 
zwołanie zjazdu.

Petersburg (Wł.). Kokokow cew  zamter 
pelował miejscowe władze administracyjne v 
sprawie akcyi przeciw głodowej. Po otrzyma 
niu odpowieazi K okow cew  dn. 25 października 
złoży Dumie odnośne sprawozdanie.

Bankiet.
Petersburg (AP). W  klubie działaczy spo 

łtcznych z okazyi rocznicy manifestu 17 paź 
dziernika odbył się bankiet. B yli obecni paź- 
dziernikowcy i nacyonaliści. W ygłosili prze­
mówienia: Guczkow, Bałaszow, W łodzimierz
Bobrynskij i inni. ,

Petersburg (Wl.). W yjaśniło się, że na 
onegdajszym bankiecie w kiubie działaczy spo­
łecznych nie było wielu t. zw. lew ych paździer- 
nikowców Z apytany o przyczynę tego absen 
teizmu poseł Chronczinskij odpowiedział: „Nas 
nie proszono, zaproszeni zostali p rzew ażn e na­
cyonaliści". K lużew  ośw iadczył, że celem ban­
kietu był sojusz nacjonalistyczno-październiko- 
w y, który doszedł do skutku. M ak.akow, mó­
wiąc o bloku nacyuualistów z październikow- 
carni, zaznaczył, że fakt ten wcale go nie dzi­
wi: październiKowcy zaw sze bliżsi byli nacyona- 
łistom, niż postępowcom .

Raut.
P etersb u rg  .(Wł.). Dn. 2 j  b. m. Bobrin- 

skij, w celu zaw arcia paktu politycznego po­
między posłami z praw icy obu izb praw odaw 
Czych, urządza u siebie raut.

Dymisya Kurłowa
Petersburg (Wł.). Otrzym ał urzędownie 

dym isyę wicem inister spraw ■wewnętrznych 
Kurłow' z postawieniem  mu munduru. Kurłow 
otrzym ywać będzie emeryturę.

RewSzya „ochrany*.
Petersburg (Wł.). U tworzono specyalną 

naradę w ceiii ro zw ażen ia SDraw będących w 
związku z re w izyą  w ydziałów  „ocbr an y“ .

Petersburg (Wl.). W edług oblegających 
pogłosek, Trusiew icz, M akarów i K okow cew  
natychmiast po ukończeuiu czynności re w izy j­
nych dadzą w Dumie Państwowej odpowiedź 
na ;nterpelacyq w  sprawie „ochrany* i w ypad­
ków kijowskich.

Sprawa finlandzka.
Petersburg (Wł.). Z  rozm ow y Kokow ce- 

wa z niektórymi przedstawicielam i w ładzy w y ­
jaśniło się, iż w stosunku do F irlan d yi w dal­
szym ciągu nie stosowana będzie polityka ostrego 
tonu. W edług obiegających pogłosek, poli*yka 
Zejna nie znajduje poparcia w radzie ministrów.

Petersburg (Wł.). Pow iadają, że K o k ow ­
cew podczas rozm ow y z Guczkowem wyraził 
życzenie odłożenia projektów finlandzkich.

Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, że K o ­
kow cew  wystąpi wkrótce w Dumie Państwowej 
z mowa, w której w j łuszczy sw ói pogląd na 
kwestyę finlandzką.

„Russija" przeciwko ffiienszykowowl.
Petersburg ( W ł). Z  powodu w ycieczek 

M ienszykow a przeciwko K okow cew ow i „Rossi- 
ja" wyjaśnia, że popieranie finlandzkiego prze­
mysłu artystycznego, którym  się trudnią osiadł: 
w Finlandyi włościanie rosyjscy, oraz wykupie­
nie Jasnej Polany ziin icyow an e zostało przez 
S to łypina. W  sprawie narządzonych przez K c 
.“rowcewa środków przeciwko agi.acyi pogrom o­
wej w K ijow ie gazeta w ypow iada przypuszczę 
nie, że Miększy ko w uważać będzie za oszczer­
stw o skierowane przeciwko prawicowem u nur* 
sow i politycznemu (który M ienszykow, przeciw ­
stawiając nowemu, nazyw a starym), oskarżenie, 
że stary kurs przychylny był dla pogrom ów 
Sain M ienszykow dowodził sw ego czasu, że nie­
podobna za czyn jednego B ogrow a zw a'ić od 
powiedziałność na wszystkich żydów . Gazeta 
prom M ienszykowa o udowodnienie, iż rząd 
prowadzić będzii politykę nie nacjonalistyczną, 
a inorodczą.

Etita przemówienia Teslenki.
Petersburg (Wł.). „R iecz", nawiązując do 

onegdajszegc przemówienia Teslepki pisze, że 
cytata użyta przez niego nie jest niew łaściw ą, 
tylko większość Dumy Państwowej zrobiła 
z niej niew łaściw y użytek. K ara, jaka spotkała 
mówcę, Dardziej charakteryzuje stan ducha 
tych, którzy ją  zastosow ali, niż tego prz ciw ko 
komu została skierowaną.

P eteraburg (Wł.). Przeciw ko wykluczeniu 
leslen ki ns 15 posiedzeń głosow ali pażdzierni- 

■kowcy: Chomiakow, Opoczunn, K lużew  i L eo- 
now  Dem onstracyjnie opuścili salę posiedzeć 
przed głosowaniem  posłowie Chioszenski' 

C zerricl ij.

Rady Mienszykowa.
Petersburg (W ł.). M ienszykaw proponuje 

zamiast stałego interpelow ania rządu w naj 
różniejszych kwestyaoh wnieść interpelacye tej 
mniej więcej treści: czy rząd wiz, ie  rew olucya 
trw a w dalszym ciągu i jakie kroki poczyniono 
w celu jej zgniecenia. Dum a nawołuje rząd do 
stłumienia rew olucyi i v ydania surow ych p ra w  
przeciwko terorystom .

Aresztowania.
Petersburg (Wł.). A resztow ano 50 z górą 

robotników, zajm ujących stanow iska admini­
stracyjne w  legalnych organizacjach robotni­
czych.

Pożar

Dnia iB października 1911 r.

W eksle term inowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 
„ Czeki za 10 f. st.
„ r.a Berlin 3 m. za roo m. .
„ Czeki za 100 m ar..................
„ na Paryż 3 m. ml 100 fr. .
„ Czeki za 100 fr. .

OysKonto giełdow e . . . .
4 /„ Państwowa renta 
5 ” 0 Pożyczka 1905 r.
5°/0 Pożyczki. 1908 r.
4-',*°',. Pożyczka 1905 r.
5°/„ Pożyczka 1906 r.
41/»°10 P ożyczka zgog r. .
4%  Listy zast. Szlaćh. Banku.
41/2%  L isty zast. SzuiCh. Banku Ziem .
5°/° a, t  * . * . *
4<V0 Św iadectw a włościańskie
4l/f0/o > ■

V0 ow iadectw a w łoscirńskie.
5%  Pożyczka prem. 1864 •

„ 1886 r.
5o/0 O bi. prem. Szlach. I  ai tu  
31/*0/# Listy Zast. Szlaeh. B ~nku Ziem

Pod sąd-
Odesa (AP). Y ^ u t e k  w ykryci? przez k o ­

misyę rewizyjną, funkcjonującą z  rozporządze­
nia naczelnika miasta, nieprawidłowości w  od ­
dziale budowlanym zarządu m iejskiego, oddano 
pod sąd z art. 348 i 341 kodeksu karnegu 
czionka zarządu Fabnckiego

Hojny dar.
Odesa (AP). Prezes klubu aeronautycznego 

A n aira  ofiarował szkole lotniczej 3 aparaty sy ­
stemu „A ntom ctte".

m - Ł L u L  Z B O Ż N  A .

(T elegram  łpecyaln y).

Orenburg. -U sposobienie mocne. Pszenica ro- 
sjjsk a  130 —  152 k o p , proso 90 —  98 kop., ni^ka 
pszenna krupczatka 11 rub. —  12.50 kop., jagły  
15 rub.

Noworosyjsk.— Usposobienie słabe. Pszenica 
kubanka 1,20— 130 hop., garnów hr 2.30 kop., żyto 
8.80— goc kop., jęczm ień 8.75— 8.80 kop., kukurydza 
860— 8.65 kop., owies 7.50—7,80 k o p , siem ic lniane 
21.50 kop.

Odesa.--Pszenica ulka 1.16 kop., żyto 93 kop, 
owies zw yczajny 87 kcp., jęczmień pastewny 89 k., 
kukurydza 90 kop.

Rewel.— Żyto 1.09— 1.10 k., owies zw yczajny 
88—9r kop.

Urystopol.— Żyto w lośc. w  nat. to ó jiio  zo ł.— 
1.04— 1.05 kop. i owies w łość, w  nat. sojCc zoł. 40 — 
60 kop., mąka żytnia 10.20 kop., gryka 7.5—78 kop., 
grocł m łynkowany 90— 95 kop., sioinie lniane 1,6 j—  
1.65 kop.

SIełtia Petersburska.

9477

46 2J 

37 66

92* 4
i03’/i— 103*11 

103'U 
10071
ro3*/H

9 9 -li~ 99»n
90^, 
9371 
99 i*

913/2—Q2

100
47o

L ,  3 6 3  h-
3 '2  a
&4s(s 

8951,—o 
90-91

41/*,/o
ł W r
4J/^o
4W .
4łI?/o
W .

41/*°/o 
4,;af 0

4-/«P/0 Oblig. Petersb. tf. K red T-a.
5°/0 O b lig  Kijowsk. M. Kred. T-w a.
4 W / 0 .  .  ,  T .  • V .
50, o Oblig. Moskiewslc. Kred. T-a. . 99*1— 100' ',
41/s0/o .  .  90S/1— 9t«li
5*/!% Oblig. Odesk. Kred T-a . —
k°.o „ • 93 '» — 04ł la

„ Besar.-T aur. P  Ziem . 86J/i— 87J/z
„ Wileńsk. Ban. Ziemi. 86*, a -87-1,

Dońsk. 8,5’ łi— 86Va
Kijowsk Banku Ziem . 87^1—<881 f*
Mosl iew sk. „ 88 fi -89
Niż i  ima.. „ . . 8Ó3 '1—48(711,
Po.,, w: k „ . 8fi"l, -871 ,
Tuisk. „ 881/,— 89'!!

Charkowsk. „ . . 86' i ł—87 /2
Listy Zast. Chers- Banku Ziem . 86*/i — 877-1

A k rye  i-go  T-a Żegl. po Dnieprze.
1 2-gO w w -w »

Akoye l'-a  Kaukaz i Merkury. —
A keyc Rosy sk T-a 2 egl. HandI ( za rn  —

Ros. T-a-transpoii i «ackux. —
T -ą Uoczpieczęń „R oiya* , —
Mosl -'kazańskiej kolei . 486- 488
Mossk. K. W orones. kolei . 623 - 625
Mosk. W ind Rybińsl:. . 153'/ —-i54' a ”
Poł.-WŁChod. koud . . 330 -231
A zow sko Dońsk. . . . 563—564
W ołano Kamsk. b. . 1007— 1012
Rosyjsk. dli Handlu Zewn. . 385-386

A k c je  Ros. ChińsE. . . .  —
„ Ros. H at l. Przem ysł. 343- 345

A k cye  Petersb. Mjęda.yrar.k.omerc. 515— 516
Petersb. Dyskom. Pożyczk. . 518 —ja r
Petersb. Pryw atu-K om . 2557? - 25GI, 
Banku Zjednoczonego. —
Kijowsk. P ryw . banku handl. —
Besarabsko-7 auryck. . . 654— 659
WileńsI .. Ziem sk. B aaku . 58; —500
Dońsk. Banku Ziem sk. . 620—025

A k cye  Kij. B«nku Ziem skiego . 713— 717
M> skiewsk. „ . 725 -730
Niżegor ż>aw ar . . .  690 -695
Połtawek. „ . 570 -5 7 5
Petęrsb.-Tulsk. „ . • 440
Charkowsk. „ 457—462
B kinsk T-a Naftow. . . 3531I— 357
K. spijsk. T-w a . . . 1465—1475
Naft. Hi ndl. T-a Mantasz.ji Ko. 237— 2 jo

„ N?ft. T -a  Br. Nobel. . > 1115 0 —11256
Udziały T ow . Naft. Rr. Nobel . —

Briańsk Kopalni W ęg la  . —
B riańs. . FaLr. szyn . . 179—ieo
Naft. T-w» K_rtm?n 2 3 8 -2 4 '
Koiomieńsk. Faorynci . . 2411/,— 243
Faor. l a W w J .  940-945
Petersbursk. Metalurg. —
Nlkopol-Mariupolsk. . 197— 199
Putiłowsk,' . . . .  142— 143

U działy Rosyjsk. Bałt. Fabryki. . —
Ros. F sb r lokomot. (B u e). —

„ T-a O dlew.iii stali „Sorm owo* 137— 138
A k ćye  Fabr. W ag. Feniks. —

T-a J  >wigatieł“ . . .  —
Dońslc-Jurjewsk. MetalUT-a. 305— 308 ,
Ros. kop. złot. . —
Leńsk. T ow . kop. zł. . —

Usposobienie z waloram i państwowym i spo­
kojne; z prpieram i dywidendowym i po stałym p o ­
czątku ku końcowi giełdy mocniejsze; z prem iów- 
kam i i-ej em isyi zw yżkow e.

f l l M I  N I  M I . U I L

W ła d y W O S to k  (AP). Pali się gmach ban­
ku R osyjsko-A zyatyckiego

Odnowienie floty.
Mikołajów (AP). W  dokach R osyjskiego 

T -w a  budowy okrętów rozpoczęto uroczyście 
budowę statków liniowych: „Cesarz A leksan­
der III", „C esarzow a Marya* i „C esarzow a K a ­
tarzyna".

Pociągnięcie do oapowiedzialności.
Petersburg (AP). Nałożony zostai sreszt 

na Nb 236 gazety „G roza*. Redaktor zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialności z art. 1034(4).

Aresztowanie Kristiego
NowOCZerkask (AP). Na skutek postano­

wienia izby sądowej morderca k s  Trubeckoja, 
Kristi, został ponownie uwięziony.

Zamieć śnieżna-
R yga (AP). Skutkiem śnieżycy, która sza 

lala na sysko-orłow skiej kolei żelaznej wiele 
slupów telegraficznych zostało przew róconych.

Bezpośrednia, kom unikacya telegraficzna z 
Petersburgiem , M oskwą, W ilnem  i Berlinem 

wznowiona.

Dnia i8-gs października i g n  t.

Beriln. W yp łaty  aa P e te r .1 ari 216325
kup. 2 i6 275

K u l  w ekalaw y nu Petersburg na t  dni - 
jV ^ ',  p eśyezas 1905 t. . . .  100.40

4*/, renta pań ttw aw a 1894 r  . 92 30

R .*l5  . bil. kredyt. 100 rb. . 216.80
D ytksn ts p .yw atn e . . . .  4",2 ;0

L^po” ibienie spokojne.

P aryŁ— W y p łśty  na Petersburg:
C en i najniższa . . .  . 264,50

Cena najw j is ia  1 . . ać6 50

4%  renta panstwawa 189^ r. . 92.55
4»/r/, 909 1................................... ioa 15

S0/ii rnsyjaka igom r. . u.C.50
Dyskonta pryw atne . . . .  3*,,,?
Usposobienie mocne.

Loacyn.— s1 ',  pożyczka rM yjak* 1906 1. io$sJ
4 pożyczka resyjakk 19091 bez kup. iouFi 

Usposobienie spokojne lecz trw ałe 

A M to rd air - -5 %  pożyczka rosyjsku *901 4 . — .—

4: /i'/, pożyczka rosyjska 1909 1. 96* a

W iedeń.- 5* pożyczki rosyjska 1906 r. 103 90
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Z  ziemsfw.
Z pow. łuckiego.

D a. 9 paź iziernika r. b. otwarto p ierw ­
szą zw yczajną se s ję  łuckiego ziem stwa pow ia­
tow ego. Zebranie nosiło charakter uroczysty i 
w tym celu posiedzenie ze zw ykłego lokalu 
przeniesiono do klubu szlacheckiego.

R adni stawili się w komplecie oprócz 
dwóch włościan, którzy wym ówili się chorobą.

Posiedzenie zagaił marszałek szlachty, za 
razem prezes zarządu ziemskiego, p. Bielajcw. 
Sław iąc zasługi b. prezesa ministrów Stołypina, 
co głów nie do obdarzenia kraju ziemstwami się 
przyczynił, p. B 'elajew  wnosił, by pamięć Sto 
łypina uczcić przez powstanie, odprawie nabo­
żeństwo żałobne i na pomnik dać 300 rb.

Jeden z radnych, p. Kirylenko, dowodził, 
iż 300 rb. —  cyfra, na taki cel przeznaczona—  
zbyt mikroskopijna. Należy dać rb. 500. L e k ­
ka utarczka około tej cyfry rozruszała zebranie.

Powstał p. Zw oliński z Unrynow a i po­
wiedział, iż ziemstwo tak młode, świeżo zorga­
nizowane, stąpające po omacku i nie wiedzące, 
co now a gospodarka przyniesie, nie może sza- 
low ać funduszami, których wysokość właściwie 
jeszcze nie jest wiadoma Składka n a pomnik, 
to rzecz osobistych sym patyi, których manife­
stowania nikomu tam ować nie wolno. Jeżeli 
zaś cuodzi o instytucyę, do której musiano 
w i ągnąć polaków, bo całkowite przekreślenie 
ich kulturalnego wpływu —  byłoby jaskrawem 
zaprzeczeniem rzeczywistości — to crganizacya, 
łącząca różnę w kraju naszym zamieszkałe na- 
. odow cści, winna nie dać się powodować po 
budkom, uczucia tych narodów drażniącym. 
Z  tych w zględów  polacy, przeciwko którym 
strzały zgasłego m ożnowładcy były skierowane, 
musza oświadczyć się przeciwko wniesionemu 
projektów".

T aka uwaga, której racyonalności żaden 
zdrowo m yślący polak nie odmówi, do żyw ego 
dotknęła niektórych przez szczęśliwe prądy w y­
niesionych biurokratów. Oburzali się, bo de 
m ortuis nttł Hihil au t btne  i tern dalszą dysku 
syę p rze ję li.

Po tern interm ezzo  przystąpiono do ogło­
szenia referatu o przyjęciu majątku dawnego 
zarządu ziemskiego, przy czem prezes zazna­
czył, iz łuckie ziemstwo pierwsze ze wszystkich 
ziemstw na W ołyniu trudnej tej i skompliko­
wanej dokonało operacyi. Jest to zasługą 
członków kemisyi, w której najżyw szy udział z 
polaków przyjęli pp Ignacy Baliński i T ade­
usz Zajkow ski.

Z  wzm iankowanego referatu dow iedzieliś­
my się bardzo smutnych szczegółów o stanie 
szpitalnictwa w łuckim pow., w którym  na 
przestrzeni 6625 wiorst kw. są zaledwie dwa 
większe szpitale: w Rożyszczach i we W lcdzi- 
miercu. Nawet Luck, centrum powiatu, ir.sty- 
tucyi takiej nie posiada. W zględnie zadaw ala­
jąco urządzone sanatoryum należy do goiiny 
żydowskie,. G dy latem b. r. delegow any przez 
instytucyę Cesarzowej Maryi lotny oddział of-

talm ologiczny ulokował się w szpitalu ziemskim w 
Lucku, wszystkich chorych z tego szpitala, bez 
wzgłędu na stan ich zdrowia, w ypraw iono do 
Rożyszcz, 0 1 5  wiorst od Lucka odległych. P o ­
dróż odbyw ała się nie bezpośrednio a etapem, 
przez sąsiednie punkty etapowe, co prawdopo 
doDnie z korzyścią na stanie pacyentów odbić 
się nie mogło. W  najnowsze jednak urządze­
nia zaopatrzony obszerny i widny szpital w 
Roźyszczach zdoła) przynieść ulgę nieszczęśli­
wym, co etapem pędzeni, najdotkliwiej na 
swym  grzbiecie odczuli niedogodności dawnego 
ziemstwa

Nie można tego powiedzieć o szpitalu we 
Włodzimiercu choć przeszło 40 tys. rb. koszto­
wał i dla oszczędności budowany byl systemem 
gospodarczym.

Tam  na froncie szpitala umieszczono tru­
piarnię, jakby na potwierdzenie krążącego 
śród ciemnej ciżby zabobonu, iż szpitale istnie­
ją dla zabijania chorych. (W szystko to cytuje­
my podług ofieyalnego referatu, który na po­
siedzeniu ustnie rozwiną! radny Zarembskij). 
Ż e  widok owej trupiarni deprymująco oddzia­
ływ ać musi i do w yzdrow ienia chyba nie po­
maga to rzecz oczywista.

W szystkie te braki nowe ziemsi wo w y ­
rugow ać pow :nno

N a;znamienniejszym następnie momentem 
obrad, który utkwi! w pamięci obecnych, była 
dyskusya nad wydatkiem na sieć szkolną. B u­
dżet przew idywał po 8,840 rb. rocznie w c.ą 
gu lat 30.

Od kw estyi tak poważnej należałoby w ła­
ściwie rozpocząć obrady. Tym czasem  w ysunię­
to ją na porządek dzienny o godzinie <0 tej 
wieczorem, gdy w rażliwość czynnych aktorów 
przyszłej gospodarki ziemskiej z natury rzeczy 
była już nieco przytępiona. W ieczorem w sza­
fowaniu ekspensów panowała tendencya zniżko­
wa. I oto nowe zieinstwo niedoczeka się u po 
tomnych chlubnego świadectwa. Zaprojektow a­
ne wydatki na szkoiną s eć, porni 10 gorącej 'n 
torwencyi delegow anego z Żytom ierza referenta 
szko ln ego  odrzucono. Chłopi, których wszystki­
mi beneficjam i now ych szkól chciano udobro- 
dziejstwować, jak jeden mąż przeciwko w yda­
tkom na sieć szkolną glosowali.

Po lym wybitnym  momencie obrad, który 
dosadnie zadokumentował nftetrój nowych 
ziemców w dziedzinie kultury ludowej, nastą­
pił objaw drugi, jak mniemam, niemniej cha­
rakterystyczny.

Z a  mało w powiecie aresztów! Pość za- 
sądzeń o różne w ykroczenia przeciwko prze­
pisom policyjnym  i administracyjnym ciągle się 
wzm aga. Nie stanowi to bynajmniej o wzroście 
zbrodniczych instynktów obywateli, o ich de- 
prawacyi — powiada referat— dow edzi tylko, iż 
obywatele coraz to mniej są dyscyplinow ani i 
ustawicznie wyłam ują się z pod wym agań po­
licyjnych.

W niosek stąd prosty: W ię ej aresztów! 
W  r. z. przez łucką „kozę" przeszło 1,104 osoLy, 
przez takąż ubikację w Kolkach— 1863 osoby! 
Funkcjonuje prócz tego „ciupa* przy zarządzie 
policyjnym w Lucku t. zw. w gwrarze miejsco­
wej „bęben* („bam ban*.) I ten liczył okazałą 
ilość lokatorów.

Należy więc pobudować nowe areszty w 
Łucku, kosztem 12 tys. rb., w Kolkach— takim- 
że sumptem, . wreszcie we* W łodzimiercu —  za 
10 tys, rb.

W  tym sarnim punkcie, gdzie n ow y za­
rząd ziemski znalazł „trupiarnię* na miejscu 
szpitala, należy wznieść now y areszt, jako w y­
kładnik teraźniejszych stosunków.

D w a dni jeszcze, czyli do 11 październi­
ka b. r. ciągnęły się debaty ziemskie, przepla­
tane ofieyalnynii obiadami (raz marszałek dla 
radnych, drugi— radni dla m arszałka!— lecz w ra­
żenie pozostało jedno: stare hasła na długo 
hamować będą normalny przebieg ziemskiej g o ­
spodarki. A . W . R.

—  Budżet w ydatków ziem stwa powiatowego 
pow. łuckiego obliczony został na sumę 257 854 
rb. w tej liczbie na utrzymanie instytucyi rzą ­
dow ych—  27,959 rb., na koszty zarządu ziem­
skiego— 22,229 rb., na utrzymanie więzień i a- 
resztów —  6,240 rb., na wydatki drogow e —  
63.885 rb. na szkolnictwo ludowe— 16,290 rb., 
na instytucyę i działalność filantropijną —  971 
rb., na pomoc lek arsk ą— 63,244 rb., na pomoc 
weterynaryją— 10,545 rb., na wydatki związane 
z podniesieniem dobrobytu ekonomicznego —  
150 i b ,  na wydatki nieprzewidziane— 9,795 Tb., 
na formowanie kapitałów i funduszu zapasow e­
go—  3 6 .54 6 rb -

Z pow. ostrogskiego.

O brady ziemstwa pow iatow ego w O stro­
gu rozpoczęły się d. 12 października. Prze­
wodniczący obrad, osław iony marszałek szla­
chty, zarazem prezes ziem stwa B orysow , posta­
wił wniosek, aby jako składkę ziemstwa na 
pomnik Stołypina w K jo w i*  wyznaczyć 100 rb. 
W tedy radni prof. Rejn, Szulgin, a za nimi ra 
dni-włościanie oświadczyli, że suma ta jest zbyt 
mała, a następnie mając za sobą większość 
uchwalili sumę 1000 rb. W  dalszych obradach 
nad budżetem i wnioskami zarządu wszystkie 
uchwały zostały powzięte głosami włościan 
i tych radnych, którzy włościanom przywodzili.

W i góle smutne wrażenie robił ten zjazd 
ziemstwa, gdzie przewodniczył taki p. Borysow, 
sługa najniższy pp. 1’ichny, Szulgina i Rejna. 
Ten ostatni często glos zabierał, a większość 
radnych wszystko, co proponował, bez wahania 
przyjmowała. P. Szulgin zaproponował znie­
sienie drogi bitej, łączącej m. O stróg ze stacyą 
kolei Krzyw in, a przeprowadzenie natomiast 
nowej drogi do przystanku M ohylany, znajdu­
jącego się na gruntach p. Szulgina, a od O stro­
ga  odległych 0 1 5  wiorst, podczas gdy z O stro­
ga do K rzyw ina jest 12 w ioist gotow ej już 
drogi, a dla połączenia O stroga z następną 
stacyą Ożeninem brakuje tylko 9 wiorst drogi 
bitej. Pomimo protestu p. G racyana Jelowic- 
kiego przeciwko pomienionemu wnioskow i oraz 
pomimo tak widocznego nieliczenia się tego 
wniosku z dobrem ogółu, został on przez więk­
szość uchwalony.

Uchwalone przez zgrom adzenie ziemskie 
wydatki w yw ołają podwyżkę podatku ziemskie­
go na rzecz powiatu, który to podatek w ynie­

sie mniej więcej 5 proc. od dochodu, nic licząc 
podatku ziemskiego na rzecz gubernii i podat 
ków państw ow ych. . budadont„

Z pow. krzemienieckiego.
Dn. 12 b. m. marszałek szlachty pow. 

krzemienieckiego p. D  E. Żuraw ski zagaił 
pierwsze walne zgrom adzenie krzemienieckiego 
ziemstwa. Nie stawiło się dwóch członków: 
jeden, senator z Petersburga, drugi— ma-szaiek 
gubernialny. O brady trw ały trzy dni. N aj­
więcej czasu zajęło rozpatrywanie budżetu w y­
datków; zbyt późne rozdanie radnym  budżetu, 
bo dopiero w dzień posiedzenia, spowodowało 
powolność obrad. O gólną sumę wydatków 
proponow aną przez zarząd pow iatow y (222,960 
rubli) zredukowano do 215,198  rb. 78 kop.

Z  tej sumy przeznaczono: 1) Na udział
w wydatkach na rządowe ipstytucye (poczta 
ziemska, druki wyborcze etc.) 24,320 rb. 
2) Utrzymanie zarządu ziemskiego (prezes 2 400 
rubli, dwaj członkowie po 1,800 rb., kancelarya 
i najem lokalu 12,380 rb.) 18,380 rb. 3) A resz­
ty miejskie 6,428 rb. 30 kop. 4) D rogi, pen- 
sye inżyniera i techników 50,669 r. 80 kop. 
5) Szkoły; zapom ogi na cerkiewne parafialne 
szkoły 500 rb., na stypendya w różnych szko­
łach 2,500 rb., na budowę szkół cerkiewnych 
800 rb. 6) Dobroczynność: na przytułki dla
starców i dzieci 800 rb. 7) Zdrow ie publicz­
ne: pensye lekarzy, felczerów, szpitale i medy­
kamenty —  68,490 rb. 70 kop. 8) "Wetery- 
narya 6,802 ib . 9) Zapom oga T -w u pszczel- 
niczemu 50 rb. 10) R óżne wydatki: oszacow a­
nie nieruchomości 850 rb. fna pomnik dla P. 
A . Stołypina 300 rb., na zakupienie jego por 
tretu 50 rb.) 11) Na uformowanie kapitału 
obrotow ego 3,953 rb. 82 kop., na uformowanie 
funduszu szkolnego (sieć szkolna) 20,000 rb. 
(5.97° rb- już asygnow anych w starem ziem ­
stw ie, i polecono zarządowi w ykolatać w mini 
sterstwie ośw iały  takąż sumę); 12) Na uformo­
wanie kapitału zapasow ego (5 proc. ogólnej 
suiny wydatków) 1 1 , 1 1 8 rb.

Przypuszczalne podniesienie podatków wy 
niesie około 5 p.oc., me licząc podatku na 
rzecz ziem stwa gubernialnego, który wyniesie 
około 40 proc. podatku na rzecz ziemstwa po­
wiatowego.

Po zamknięciu posiedzenia na wniosek 
prezesa w yrażono podziękowanie komisyom, 
sekretaryatow i i prezesowi. Tendencya więk­
szości radnych —  robienie oszczędności Można 
było zauw ażyć ogólną (aczkolwiek przyzw oitą 
i łagodną) opozycyę przeciw zarządowi. (Prezes 
nie był w j brany na radnego, a jeden z człon­
ków zarządu został m ianow any przez guoerna- 
tora).

W  gronie publiczności, przysłuchującej się 
obradom, przez cały czas był ob“ cny praw osl. 
bisLup krzemieniecki, Niaon, a w dniu ostatnim 
i archim andryta poczajow ski W italię.

K rzem ień cza nin .

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

— Oflólne zebrania. Dnia 18 października od­
będzie się ptewsze ogólne zebranie członków  T o ­
w arzystw a cukrowni A rtem jow ieckiej, w  Kijowie

(ul. Puszkińska 2) o godz. 6 wieczorem . D. 29 p a ź­
dziernika- ogólne zw yczajne zebranie T ow . w odo­
ciągów  kijow skich— w  Kijow ie (plac M ikolajowski 
Nt 1— 2 o g. 3 po por. D. 27 października - -  ogólne 
nadzwyczajne zebranie T ow . cukrowni Spiezyóce—  
w  Kijow ie (Puszkińska 2) o g. 6 po poi. D. 30 paź­
dziernika— nadzw ycz-jne zebranie Tow . cukrowni 
Stroganow skitj ^ Kijow ie ul. A leksandrow ska 47) 
o g. 12 w  poi. D. 1 listo p ad a -o gó ln e  rw yczajne 
zebranie T ow . Cukrowni M ichałów w W arszaw ie 
(Flektoralna 7) o godz. 32 i pól po poi D. 2 listo­
pada- ogólne zw yczajne zebranie Cztonkow T ow . 
cukrowni Ostrowice, w W arszaw ie (M azowiecka 4} 
o g. 3 pc poi. I>, 3 listopada ogólne nadzwyczajne 
zebrań>  T ow . cukrowni Kisielów ka, w  Kijowie 
(Fkaterynińska 61 o g. 4 po poi. D. 8 listopada—  
zw yczajne zebranie W arszaw skiego Tow . cukrowni, 
w  W arszaw ie (Krakowskie Przedm ieście 7) o g 3 
po po.’ . ])' 15 października -- zwyczajne zebranie 
Tow . cukrowni Bogutowskie (w  drugim terminie) 
w  Petersburgu (Galerna 20) o godz. 2 po poi. I). 
T5 października ogólne zw yczajne zebranie T ow arz. 
cukrowni Młodzieszyn, w  W arszaw ie (Boduena i)  
o g. 2 po poł.

—  Produkcya cukru. W edług ostatnich tele­
gramów, otrzymanych w  biurze wszechrosyjskiCgo 
T-w a cukrowników spodziewana w szechśw iatow a 
produkcya cukru przedstawia się w następujących 
cyfrach:

Niemcy (342 cuKrownie) spodziewany zbiór 
buraków 8,964,000 torin, produkcya cukru 1,413,500 
ton: , mniej niż w  roku zeszłym  o 1,155,660 tonn., 
czyli o 44,9 proc. Rosya (.80 cukrowni)- buraków 
12,818.070 to n , cukru 1,901,100 .onn, mniej o 147,690 
tonn, czyli o 7 proc. A ustro-W ęgry 1196 cukrowni) 
buraków 7,562,000 tonn, cukru 1,125,000 tonn, mniej
0 397,585 tonn, czyli o 26,1 proc. F ran cja  (224 cu ­
krownie 1— buraków 4,203,100 tonn, cukru 549,100 
tonn, mniej o 162,072 tonn., czyli o 22,8 proc B e l­
gia (74 cukrow nie)—buraków 1,476,000 tonn, cukru
220,000 tonn, mniej o 63,22? tonn, czyli o 22,3 proc. 
Holandya (27 cukrow ni)—buraków 1,479,000 tonn, 
cukru 238,150 tonn, w ięcej niż w  roku zeszłym  o 
2t 26. tonn, czyli 98 proc. Szw ecya 21 cukrowni) — 
buraków 733,700 tonn, cukru 113,100 tonn, mniej o 
60,704 tonn, czyli o 34,9 proc.

W  pozostałych krajach nienależąeych dokon- 
wencyi brukselskiej, (Ba cukrownie), spodziewane 
jest 3,322,000 tonn buraków, 421,181 tonn. cukru, 
mniej niż w  roku ubiegłym  o 5,060 tonn, czyli o 
1,2 proc.

Ogółem  w  Europie (1,246 cukrowni) spodzie­
wane jest 40,588,900 tonn buraków 6,046,330 tonn. 
cukru, t. j. 1,970,061 tonn. mniej niż podczas kam ­
panii ubiegłej, czyli o 24,6 proc.

—  Powiększenie kapitałów  Na skutek sta­
rań Tow arzystw a cukrowni Fedorowskich minister­
stwo pr :emysłu i handlu zezw oliło na pow iększe­
nie kapitału zakładowego Tow arzystw a z 500,000 
rb. do miliona rubli, w  arodze emisyi 1,000 udzia­
łów  dodatkowych po 500 rb. udział.

Ceny miejscowe. Materyaiy budowlane: C e­
gła Czerwona za tysiąc 20 —  21 rb. C egła  biała 
21 —  22 rb. C egła m iędzygórska 61/, —  7 rb. C e­
ment Dud 57 — 63 kop. WaDno 24 — 35 kop. 
K-eda 12 25 kop.

lUf/y te i i antracyr. Cena burtowa. W ęg iel 
pud 22 —  24 kop. Antracyt 33 -  - 25 kop. 1 jena 
detaliczna. W ęgiel pud 28 —  33 kop. A ntracyt 
30 —  35 kop.

Worki: Jutowe do cukru pud 11 rb. 20 io p . 
Takież do mąki pud 11 rb 50 kop.

Drzewo: B rzozow e sążeń 35 — 36 rb. O l­
chow e 30 —  32 rb. Sosnowe 30 rb.

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 37 — 1 rb. 
40 kop. Benzyna 4 rb. 50 kop. Oleonafta 1 rb. 75—
1 rb. 00 kop. Kopa naftowa 50 —  65 kop pud.

M A I S O N  L U B I 0 1
A .  B a y k o w z k a  4583

P R Z E N IO S Ł A  SIĘ: PUSZKIŃSKA Nr 24  m. 4 .

OBSrAUlNKI PRZYJMUJE WEDŁUG PARYSKICH MODELI. I

€9war9 jjrabec
D o s ta w c a  D w o ru .

Magazyn wyrobów sta­
lowych i metalowych. 
Kijów, Kreszczatyk 44

4561
Telef. Nr 414. W ielk
w y b ó r t  noży, nożyczek 
brzytew, zamków, praw 
dziw ych bronzów stvl 
„D etadrnce", „A rticle je  
L u x “, elektrycznych za 

_| palniczek ' kieszonko 
;-wicte w >'c.h- „Radość gospc 

dyni" —  amerykański* 
maszynki do przygotow. 
i mieszania ciasta w  cią 
gu 5 mrnut. Cena od 
rb. 75 kop. Przyrząd 
„Carriera".

Mowo - u d o s k o n a . 
lo n e  m a s z y n y  do p ra ­
nia  „ C z e c h y 11. W y ż y ­
m a c zk i do b el A m e ry ­
kańskie  m a g le  p o k o jo ­
w e  do bielizny najnowsz. 
konstfuUcyi, podwójne Ż e ­
la z k a  spirytusowe i innych 
rodzajów. K u c h n ie  naf­
towe „Gzetz“, „Prim us'1 i do 
spirytusu denaturowanego. 
M a s z y n k i do mięsa i do

lodów. S a m o w a ry  ele. 
ganc. fason. M aOzynk* 
do k a w y  najnowsz. sy 
ste m. N a c zy ń  ia ku 
ch e n n e  g a  >  
n ik lę w . ™  -
ta b ry k i

A r t u r  K ru p p .
M iWiSice. S z c z o t ­
ki mechan do czy ­
szczenia dy Alanów.
Naczynia emalio- 
wan* „ T i  imi “ 1  

t a i | “ , alum. i in.
Prasy do pure, sera, mięsa i in.

i t i e r y  k a ń s k i e

m a r k i  „ T y g r y s ” 4535

fabryki fiVmy Ga ar, Scott i S-ka młócą i oczyszczają najlepiej 
ziarno koniczynowe, produktywniejsze od wszystkich innych  
nrilocarni i niezbędne dla każdego kultywującego koniczynę.

Oprócz młocarni koniczynowych mamy stale na składzie w 
Odesie: samochody od 38 do 135 off. sił, parowe mlocarnie, pa­
powe pługi i zapasowe części dła wszystkich maszyn.
— .. Na żądanie wysyłają sio katalogi, ceny i  odezwy, ------

ADRES: , SIITI 8 [-0 Skrzynka pocztowa Ni 315.

W Y Ś M I E N I T Y *  SMAKU

IMPERIAL
Z Ą D A C  W S Z Ę D Z I E !

Student matematyk poszukuje 
lekcy w  domu pol­

skim, kilkoletma praktyka. Kuzr.iecz 
na 17 pok. umeb dla M. O. 4579

Rządca rolny gentny, kaw a­
ler, dobre świadectwa, znajomość 
chmielu i hodowli, kilka lat gospo­
darował na W ołyniu i w  Królestwie, 
od każdego czasu poszukuje samo­
dzielnej posady. O ferty gul), siedlec­
ka pow. Łukowski, poczta -Stoczek, 
A . Zawistowski. 4588

Z9roweir.u dziecku zachow ać
zdrow y żołądek, zyw iąif go mączką 
ml. „A L P IM A 11. Sprzed.) się w  tpt. 
i skł. apt. 4146

Stancya dla panienek. W .-  
W łodzim . 4 3  m, I,

4620

R l l h a i l f i  z^atnt> (f°  skoku po im 
D U I I d J K I  portowanym fryburgu 
„ C a r lo -1 do sprzedania w  71 I’a- 
synki, st kolejowa i pocztowa Jaro- 
szenka lub Zm eryrka. 4089

T #0 Pomocy Śtud Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. B u-
ro Pracy polecu studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura P ra­
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 4228

Biuro Rachunkowe!

3743

Fabryczny Skład
DOM H A N D L O W Y

4541

K i j ó w ,  K r a s z c z a f y k  5 -

T elegr. adr. „Embu-Kijów*

Skład karakułów

(w  podwórzu)

le p s ze  w  o g ro m  
n ym  w y b o rz e .

S S  KOŁNIERZY i MUFEK.
Komisowe biuro tow arów  futrzanych 4454

Jm A n to k o fsfcittgo
Ns 17 Kreszczatyk, d. Zejdla Nś 17, telefon 26-56 

• C e n y  b e z w e p ń łza w o d n io tw a .-

USUNIĘC1E PRZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, używa­

niem Gascarine Leprlnce

T“ dną lub dwie pigułki wieczorom przed snem. Praw idłow e działanie. 
Doskonały środek rozwam lajgcy, zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611

fllfl Fortepiany i pianina

™  fabryki „A. STFOBL" w Kijowie
Sprzedaż po cenach S7S do 500 r u b li  i drożej, w y n a je m  od 8 ru b li  
R e p a ra o ya  i s tro je n ie . Ż y ta ń s k a  M  27- T e le fo n  185. 3647

Do wiadomości Pań!!! ^
Nowootwarty Magazyn £

K 
X 
XGorsetów

JK-me yintoinette x
P R O R E Z N A  14 . 4514 X 

X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

poleca gorsety długie, ostatnich 
fasonów, eleganckie, wygodne, 

gotowe i na zamówienia.

Kopiowanie, pranie, czyszczenie i 
przeróbki gorsetów najrozmait­

szych fasonów.

C e n y  u m ia rk o w a n e .

Stenograf poSf^Ji
dą dobrze płatne zajęcie. Zgłaszać 
się od 2 3 godz. do mieszkania
adw. przys. E. Starczew skiego ul 
Rejtarska 18. 4647

Tapicersko ~ roboty, w yko­
nywa w  domach pryw atnych i w y ­
jeżdża do majątków. W . Łukawski, 
M.-Żytomierska Nr 20-37. 4648

p r z e p is y -  
a n ie  na 

nraszynaeh,, Kijów, K reszczatyk 
Ni 42. T el. 28-64, 3948

.Biuro pracy” K A mĘ” :
Żytomierska 8, telei. 1788 R< komend, 
nauczycielki, oony, oficyal, rzemieśln 
t w szelką służbę domową Przy biurze 
współmieszkanie dla szukającycr pra 
2y m łodych katoliczek p. n. j,Scnro 
ntskfc św. Jadwigi*. I?774

C r t L  A i  przy rodzinie dia .ntelig. 
T U l i  UJ kobiety. M.-Dorogoźycka 
19 a. 4661

f n + n l  w dow a, prakt. gospod , zna 
I I I l-D l. wiejsk. ijosp., hod. droDiu, 
ma świad. i rekom. posz. pos Fun- 
duklejowska 42 m. 20 dla ekonomki.

4662

rak­
om.

ę ł l l f i n n ł  nauczyciel 7 lat pi 
O I U U O I I L  tyki, posiada rek' 
M ała-W łodzini.41 m.14. Jerzy Coghen.
_______________________________________________________________________ 4 6 4 3

Sak karakułowy
Bazar rzeczy okazyjnych i mebli. 
K reszczatyk 34 (w Paa» u). 46Ć8

Le ś n ik -a g ro n o m  z w ykształce­
niem zagram cznem , obeznany 

z postępowem  gospodarstwem  ieś- 
nem oraz rolnem, poszukuje posady. 
M ohylów-Podolski. Postc-restante dla 
o. P. 4696

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

.Dzionnlla IM o p "
przyjm uje 394

Księgarnia Polska.
WYDAWNICTWA ROK II

R O C Z N I K
GEBETHNERA i WOLFFA

Kalendarz Encyklopedyczna -  Praktyczny
n a  r o k  1912

w yszedł z druku i zawiera
z górą 130 artykułów, 200  porad praktycznych, zestawień staty­

stycznych i t n
O A n  portretów, oraz niezmiernie cieka-
d - U U  li U S t r a C y l .  wych kartografii encykiopudyczno- 

■ ~ statystyczno-porównawczych.
Szczególną uw agę zw rócić należy na artykuły pióra: [. Chrza- 
ngwskiĄio, Z. Dębickiego, A. Langego, Z. Pietkiewicza, TlY. Rab­

skiego, J. Sosnowskiego, li'. Tokarza oraz
na n a d e r b o g a ty , s ta n c w ią o y  rp e o y a ln o A ó  „ R o o z a i- 
k * “  J z ia ł  w ia d o m o ś c i e n c y k lo p e d y c z n y c h  w  o p ra o o - 

w a n iu  n a jle p s z y c h  p is a rz y

Rocznik Gebethnera i Wclffa,
zaw ierający nadto w szelkiego rodzaju inform acye kalendarzowo- 
astronomiczne, geogi aficzne, etnologiczne, historyczne, statystyczne 
i t. u. p o w in ie n  zn a jd o w a ć  się  w e  w s z y s tk io h  d o m a ch

p o ls k ic h .
Cena kop. 60, w oprawie kartonowej kop. 80-

Do nabycia we w szystkich księgarniach. 4572

Redaktor odpowiedzialny:
S t « » I « l a w  Z U lifta k i. Drukarnia Tomka w  Kijowie, ulica Eiessczatyk H  3 8 .
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